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WLAOYSlAWA PIĘTKI, p. f. "Halena." (w LO!il!i! ~am ) 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 

e- Na żądanie w 24 godzin...... . Łódź, PIOTRKOWSKA Nil III. Telefon nr. 851. 120-102-3 

AKUSZERKA 

Paszyńska 
mieszka obeonie -przy' ulioy Widzewskiej Ja 11, 

pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 
Przyjmuje panie spodziewające się slab.ości, na 
tł\da.m6 nmieftez& 1lzie i. 1013 -O 

Rozkł.d pooiłl"Ów. 
Od l-go czerwca. 

Kolej Fribryczno-Łódzka. 

i opanowały prl ed paru dniami miejscowolić 
Czancjadian, to znaczy stanęły na s7.czycie wzgórz, 
które stanowią dział wodny między systemami 
rzek Jalu, Liao i Sungari. 

Opanowanie tego punktu samo przez się 
niema szczególnego znaczenia. Zasluguje tylko 
na uwagę, że japończycy otwarli sobie przez to 
drogę ku · północy i zbliży li się na odległ llść 65 
)(10 trów do wainego stanowilJka rosyjBk!ego 

! Hajhunszenu . . Równooześnie donoszą, że w gó
, rach, otaczających Giryn, & więc znacznie dalej 

na północnym wschodzie ukazują sit} liczne małe 
oddziały japońskie. 

. Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 
d) 3.15, e) 6.10. f) 8.50 • . g) 12.10. s) Mf>, t) 6.51. . 

Poniew',ż. 'jak wiadomo, na północnym wscho
dzie od Giryna w 000080, znajduje si~ iuż od 
paru tygodni kilka tysięcy jap06czyków, więc 
akcya jlpońska robi wraż(:nie, jakoby chodziło 

Prz,-chodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, I) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00. r) 4.15. u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga
mi -- a), e). Warszawa-Łódź - n, p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach - d), b), m), o). W An
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie
b), f). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) i u) kursują codziennie. 

Kolej Warszawsko-Kaliska . 
Odohodzll do KaUszal o ~. 6.35, 11.46, 40.40, 

1110 Warazaw,-: o godzinie 9.30, 3.08. Prz,-chodżll 
.. Kaliaza: o godz. 9.17, '2.58, &.15. 

Kolei Obwodowa. 

Odcbodz~ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwln o godz. 
....... ze Slotwin do st. Łódź-kallska 10.10. Odchodz~ le 
·-t ~ódź-kaliska do Koluszek 7 .10, przychodz~ z Kolu. 
Ilek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

.Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
unaczajll czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Z placu boj u. 
c Gazeta polska ~ pisze: 
Walki w Mand!uryi środkowej p08uwają się 

coraz dalej ku wschodowi. Na zacbodzie, nad 
granicą mongolską i w centrum, nad torem ko-. 
iejowym, panuje od kilkn dni, od wysunięcia li
Dii przedniej japońskiej ku północy, zupełny spo
kój. Natomiast uwydatnił się bardzQ ożywiony 
skombinowany ruch w górach na wsch()d~ie i 
północnym wsch'ldzie. 

Prawe (wschodnie) skrzydło japońskie stało 
od bitwy mukde6skiej daleko a południu, gdy 
sknydło lewe i centruiD wy8un«; ly się stosunko
wo daleko naprzód. Ooeeuie następuje wypJ'o
stowywanie linii przedniej .j apoński! j Luźne, nie
-wiadomo jak silne oddzialy,'wysuwaja 8i~ na
przód z nad rzek Hanoha i .ClDhe kn Girynowi , 

\ 

o powolne systematyozne osaczenie G:rynu z~ po
mocą licznych małych oddziałów, które dróżka
mi i śeieżynami przedostały sIę przez góry, aby 
w pobliżu Giryna połąc7.yć się ze sobą w wiel
kie kolumny. Pochód wielkiej armii przez te 
góry, jak zaznaczyliśmy już dawniej, jest nie
wykonalny, oddziały małe natomiast mogą prze· 
dostać się w8zędy, zwłaszeza że góry te nie są 
obsadzore śc:iśle przez posterunki rosyjskie. Od
dżiał/ te jednak nie mogłyby zabrać ze sobą 
s:bej artyleryi, co najwyżej działa górskie i 
nieliczne pnIowe. Kolumny, które ufurmowały 
się przod G;rynem, byłyby zatem pod względem 
artylery.:s Hm bardzo słabe, a tem samem nie
zdolne do przedsięwzięcia akcyi wielkiej, do za
atakowania silnie obwarowanych i uzbrojonych 
stllnowisk rosyjskich. Mogłyby one poprzeć tylko 
ruch zaczepny z pdndnia, gdyby armia Kaw .. -
mury c~y teł. Kurokiego dotarła z nad Cinche 
pod Ram Giryń. . 

Dlatego nie jsst wcale prawdopodobn(', żeby 
oskrzydlenie . Giryna miało być głównym celem 
rozpoczynającej się, l& jeszcze niewyrB.Źlliej akcyi 
japońskIej. Punkt cięikości znajdował się za
wlI:Ge Dai torem kolejow,Ym do Charbina i drogą 
maDd'aryńską, bo. wsztlkie GL,;i .. lauia wojeune na 
widk.ą skalę muszą trzymać się zawsze ' linii 
dróg. C·) obowiązywało w wojnie dotychczaso
wej, nie przestało obowiązywać tskte teraz. 
I dziś, jak dawniej, jak przed Laojanem i Muk
denem, rozstrzygające będą wypadki, które ro-
7egr8.i~ się nad torem kolejowym. Tam tet nie
wątpliwie są skoncentrowane nadal główne siły 
japońskie, i tam będzie atoczona najzacięt8za 
Vi alka. 

·R:."h, uwydatniający się naokoło Giryna, 
moźe w tej nowej bitwie odgrywać tylko rolę 
czynnika pomocniczego. Nie jest on 8am dla 
siebie celem, le(.':I; ma posłał.yć tylko na to, aby 
wywI łić obawy przod atakiem i oskrzydleniem 
na wllchodzie i skłonić generala Liniewicza do 
pnostawienia znacznych sil w tej okolicy, a 

I tem samem do osłabienia tych stauowisk. na 

I
· których do.idzie dl) warki rozstrzygającej. Wia

domo, że ten manewr powiódł się zupełnie ja· 
t pończykom w bitwie przed Mukdenem i zape-

I wnił im zwycięztwo nad generałem Knropatki
n.em. Czy powiedzie się Oj amie także w walce 
z generałcm Liniewiczem-to dopiero czas okaże. 
Ruchy wojsk rosyjskich są zachowywane w naj
ściślejszej tajemnicy, którą uchyli dopiero sama 
bitwa. 

"Słowo) . \Jiszl: 
Nie możu już dziś dłużej się łudzić. Dwa 

wielkie wojska razem liczące przeszło milion żoł
nierzy, stanęły naprzeciw siebie w M·.\ndżnryi 
tak bli8ko, że stoczenie bitwy jest nieuniknionc. 
Japończycy mają cztery armie na liuii Cllantu
Kaiyuan, jedną pod Omosso i jedną operllJ\c" 
w KoreL Armia rosyjska jest w swych pozy
cyach między Kthłu·Fenbuani8ian i Hailuncze
nem silnie obwarowana w terenie dość nieprzy
stępnym. 

Za frontem armii znajdują się rezerwy ro
syjskie między Girynem a Charbinem. W razie, 
gdyby nat~rcie kon<lentryczne damało lin ię pięr
wszą bojową, armia rosyjska cofnie ' się za rzekę 
Sungari, gdzie będzie szukała nowej dla siebie 
strategicznej podstawy na południe od Cbar
bina. 

Z1JpJaie odrębnem, niezależnie od losów 
mandżnrskich armii teatrem woj oy jest północ::le 
wybrze Korei, gdzie stale p08uwa się naprzód 
ku rzece TJUmeń armia Hasegawy. <D:łily Te
legrapb· otrzymał 27 czerwca depelłzę, że 'VI 
armia Hasegawy liczy przeszło 100000 żołnie
rzy warmii głównej i 5,000 żołnierzy w straży 
przedniej. Okazuje się, te Ojama musi mieć w 
5 armiach mandźurskich prze~agę liczebną nad 
armią rosyjską, jeżeli mógł tak poważną siłę 
105,000 ż ·)łnierzy, w chwili stanowczej odłączyć 
od siły głównej i użyć, jako detacbement w 
Korei . 

W Petersburgu w środę wieczór kursowała 
wiadomość, że generał Kuropatkin zginął. Wia. 
domość tę pedaje z wielkiem zastrzeżeniem Ga
ston Dru, korespondent petersburski "E1ho de 
Paris". Powtarża je również <Neue f.·cie Presse, 
w depeszy z Petersburga. 

Wiadomość tę przyjmować należy z wielk,! 
rezerwą i oc~ekiwać ' urzędow~go jt:j potwier-
n7.eni2. . 

Stan rzeczy w Mandżuryi wskazuje, że bi
twa jest bliską. Wszakże oddalone centrom oby
d"u wojsk jeszcze wymagają 10 dni ao rozwi
nięcia linii strategicznych i przygotowania. od
powiednich zapasów amunicyi i żywności. 

Wszystko jednak wskazuje, że bitwa wielka 
w,' najbHŻ8zyth dniach lipca stoczon~ będzie. 
Dyplomaci, którzy pracują nad zamiarem zawie
szenia Jjroni, muszą śpieszyć, bo inaczej zasko
cz~ ich wyp2.d~i i znów morze krwi bezpotrzo. 
bnie poleje się na D andżnrskich polach. 

Kont·. rencya pokojowa jest wprawdzie rze
czą postaIiowioną, n;emniej o zawieszrn :u akcyi 
wojennej m lWy n& razie niema, czego najlep . 
szym dowodem ogłoszona. nowa mobilizaCYj? 
Być jednak może, iż te świeże zas~ęi'Y nie będą 
wysIane na widownię wojny, lecz pOLoostaną 
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w kraju, na mleJi;cn tych, które wyjechały. Mo
bilizacya potrwa trzy tygodnie. Rozku mobi
lizacyjny Krjlestwa Polskiego nie dotyczy; p~
wiaty w rozkazie wymienione należą do war
szawski:go okręgu wojennego, lecz położone s~ 
poza obręb, m Król~st"a. 

W kweiltyi pokoju zaczynaią w Japonii par
Łye r·arlamcntowe publicznie ·f ,rmułow: ć swoje 
stanowisko. Większość jest za warun~ami, da
wniej już wiadomemi z doniesh:ń prywatnych. 
Komisya partyi konstytncyjnej powzi~ła rezolu-
cyę na8t~pnjącl!: . 

'Jakkolwiek zbyteczn€m jest stawiać poje
dyńozo warunki pokojowe, niemniej uważamy 
za potrzebne <.świadczyć, że zarówno dla osią · 
gnięcia cdu wojny jak i dla zapewnienia rękojmi 
interesów państwa naszego w . przyszłości oraz 
ustanowienia pokoju w Azyi Wschodniej na pod· 
\1tawie trwałej, konieczne jest ustąpienie teryto.
ryum i zwroL kosztów wojennych'- a także osta· 
teczne ' uregulowanie i , wyjaśnienie kwestyj ko
reańskiej i mandżurskiej. 

Partya post~p<. wa cgłosiła man:f"st, w któ' 
rym oprócz powyższych są jEszcze inne punkty. 

D.., "Standardu" - donos1ą z Waszyngtonu, że 
rokov'I8nia konferencyi poko.iowej będą prowa
dzone na specyalne żądanie R)syi w ścisłej ta· 
jemnicy. Nastąpi zW'm tylko jedno ogłoszenie 
autentyczne o wynikach kOlif -'rencyi i to po jej 
ukończeniu. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SLOWIANSKlE. D z I ś Wiellslawa. J u

t r o Prokopa: 

Z pnemysłu "Kuryer Warszawski" w N~ 
178 pisze, że z powodu ~ upełaeg l wyczerpania 
zapasu towarów, wywołanego długotrwałym za
stojem, oraz skutkiem bardzo licznie napływa
j~cych ols~alunków, fabryki łódzkie JIlus i ały 
zdwoić działahuść. Robotnicy pracu;ą na dwie 
zmiany. 

. Jak stwierdziliśmy, do t{j pory, tylko w ma-
łych fabrykach w kt:'>rych pracuje po kilkudzie
sięciu robotników, zaprowadzono pracę na dwie 
zmiany. W rzeczywistości sprawa poprawienia 
s:ę wafuLków naszego przemysłu, przedstawia 
sili jak poniżej. 

Z chwilą wybuchu wojny rosyjsko - japoń
skicj, w początkach roku ' zeszłego, zapotrzebl
wania na wyroby łódzkie tak zwalały, że pra
wie wszystkie f.bryki produkowały tylko na 
liklad, C t) było powodem zmniejizenia liczhy ro
botników, godziu pracy, zamykania niektórych 
(,~działów, wogóle stlłrano się ograniczyć pro
dukcyę do minimum. Działo się to, aż do po
czątku roku bieżącegu, to jest do chwili rozpo
częcia się ogólnego bezrobocia w dniu 27 stycz
nia. 

Oj tego czasu, życie w przemyśle zamarło 
i w tym stanie znajdowdo się ono do tej pory, 
gdyż w ci2!gu ostatnich pięciu mitsięcy, normal
na praca w filbryka .;h trw::.h nie więcej jak 
mil'si2!c czasu i to nie przy pełnej . liczbie ro · 
botąików, a zapotrzebowania z dniem każdym 
pocz~ły napływać, co doprowadziło do tego sta
nn, ż~ z8pasy w składach f:1brycznych wyczer
pały się~ ' lub są na wyczerpaniu. Zlpotnebo· 
wania zaś z dniem każdym nie zmniejszają ,się, 
a zw.i~k.szają, lecz wówczas tylko będą one m')
gły być wykonaue o czasif', jeżtli wszystkie fa
Dryki dokompletują liczbę robotników _ i norm d
nie rozpoczną pracę. . 

F.łbrykanci zaś nie bardzo się z tem śpie
IIZ~ a to z tych przyczyn, że z braku towarów 
7apa8owyth, obecną produkcyę sprzedają prze· 
wdnie tylko za gotówkę, co dla nich przy wa· 
runkach ekonomicznych jakie przeżywamy, jest 
nadzwyczaj wygodnem. Do czasu więc wyczer
pania się zapasów ~iększośó fabrykantów po
wstrzJ ma się prawdopodObnie od zapro\\ adzenia 
pracy zdwojonej. 

Zdwojona praca, czyli na dwie zmiany wy
maga wiele zachodu i dużego ryzyka, gd~ ż I 
z chwilą zmniejszenia si~ zapQtrzebowllń, nalety 
zmniejszyć i produkcye. 

Przy oddalaniu robotników, majstrów i pod
majatrzyth, fabrJ ka ponosi poważne straty ma
teryalne i narata si~ na niep.-zyjemucści ze stro-

: ny wydalonych, a vSlystko to 'na8tąp'ć m6ie i Ruthla Pruszynowska odłączyły się od słuią
~ada ch wiła, przy nie okr( ślouych warunkach, ce], posr.ły nad rzekę i pQczęły się kąpać w miej
Jakle przemysł przeżywa obecnie. . scu. gdzie woda jeRt dość głęboka. Dzieci po

Z Giełdy. .Vldzer Zeitung» piste: Komi- częły toullć. Wypadek spostrzeżolio dość wcześ-
tet giełdowy w Łodzi, w przeświadcz'eniu, że nie i topielców wydobyto z wody. Dzieci ni~ da

i przesadne &larmu ; ące wi{Hci o stanie rzeczy wa!y źadnyc~ oznak życi;t.. Jednakże przed!li~
[ w Łodzi, podawl>ne stale rrzez dzienniki zagra- WZIętO. energiczny ratunek. Wezwano dr. Prencz-

I ~iczne wyrzf;d~ają ci(;żką krzywd~ o~labinuemu ko~sklego. z Ko~us~ek, któremu udał!) .się ~r8to
I bez tego przemysłowi, wys!o-ował do berJiń- Wl. c dWOJe dZIeCI Gntm8nów; Ruchh zas Pru

lskiego biuu Ag. Tel. Wojf" depes1..~ protegtują- IIzynow.skiej, pomimo w8zelki(;h zabiegów, nie u-

I cą przeciw podobnej tnktyce. W zakoi~ czeniu . ratowano. 
. swej depeszy komitet s.twierdza fakt, że od 81)- I .• yakoczenie _ ok~~m". Mlcbalina Kopczyńsk8, 
I
, boty 24 czer~ca . w Łr)dzi panuje zupełny ' spo- zamle~;:'lrał. a . prz~ ul: KoscIelnej pod .nr. 8, podczas go· 

kó' . ż ż· : h dl . '. ł' rączki . po~ogoweJ, w d~lu wczorajszym wyskoczyla 
I J l ? Jc.e an owe I przemJS owe zaczyna okn~.m z Jf .plętra Ko·pczynska ma zlamaną lewą rękę I 
I wchod~Ic w nOrmalne tryby. . ciężko rozbitą głowę. .' 

r MobiliuGya ' Ministeryum spraw wewnętrz- Topieiec." W:czoraj o. g.Jdzinle 4 po pol. Adolf 
nych za pośrednictwem policyi <,g'a 'łza, że ulgi BokposzeJ, kąpIąc Się w staWIe, : utonął. 
warunkowe przy mobillzacyi mo~ą być tylko ---- . 

I stosowane względem tych rezerw;stów, którzy I TE.LE9RA- MY' 
, są zbywający ponad komplet, powoływa.oy do j ~ . 
I służby czynnej, że o względa-;h do ulg należy I Petersbur~kiej Agencyl ·T~le~aficzn6j. 
meldować na ?boroJch punktach, wreszcie żadne ·' .. 

reklamacye pdJiejsze i prośby o zwrócenie re- I . OTR' 'ZYM·AN"!: •. PO" 'P-·OLUDN1U. 
zerwidów z armii nie będą uwzględnia·a'. • r. '. . 

Kolej dojazdowa Komitet mini8trów uznał 
za możliwe przedłużyć t~rmin rozpoczęcia i u
kończenia robót przy budowie dojazdowej Kolej-
ki wązkotorowej K ielce-Busk. ' 

Wynagrodzenie robotników. Prz.v mlnjste~ 
ryum 1{umuoikacYl utworzono csohną komisYę . 
dla szczegółowego opncowlłnia sprawy wypłaty 
wynagrodzeń robotnikom i ich rodzinom za nie
szczęśliwe wypadki, zaszłe .. przy robotach kole
.i~wych. Proj~ktowane jelit wypłacanie emery
tury dożywotnIej. 

Kompania . Wczoraj z Kululzek wys~hkom
pania pątników do Częstochowy, na czele której 
postępuje ks. Ignacy Dąbrowski, miejscowy pro
b08zcz. 

W sprawie żydowskiej W sprawie kOlIli8yi, 
która niezadługo za,cznie w Petersburgu oora
dowaó nad kwesty~ żydow8k~, dowiaduje się 
cRazman:ł z wiarogodnego źródła, że l:lie przed
stawi ona przyszłej "radz:e narodowoj" żadnyeh 
wniosków własnycb, lecz cresuIDth, ułużone chro· 
nologicznie, całego materyału. zebranego w tej . 
spraNie ~a ostatnich i dawnych ozasÓw. Komi
sya da również moin ·!ść gminom żydowskim u
dzielania różnyflh wskazówek i illf·,rmacyi. Pra
'ca komisyi będzie trY\' a,ia 2-3 miesiące, a wez
mą W niej udział także przedstawiciele ministe
ryów, a nawet-podług niektórych-przedstawi-
ciele kilku miast i ziemstw. . , 

_ NominaGya. Stars?y pomocnik komisarz~ 1 
cyrkuła Włodzimierz Utgdf został mianowany 
komisarzem 2 cyrkułu, lecz 'do czasu zanim po
wróci komisarz l cyrkułu z urlopu p. Utgoff, 
będzie pełuił obowiąllki komisarza l cyrkułu. 

Zakońnone bezroboGie. Wczoraj w fabryce 
Juliusza Beintzla po 2· tygodniowej przerwie 
przystąpiono d·) pracy we wszystkich oddziałach, 
wohec tego bezrobocie w f;tbrykach łódzkich 
można uważać za skończone. 

RestauraGya monopolu Od wczoraj w wie
lu miejscach przystąpiono do odrestaurowania 
sklepów monopolowych, które podczM ostatnich 
wypadków zostały zniszczone. 

Z kolei. :Ministeryum komunikacyi rozesłało 
okólnik. do zar'~ądó-v wszystkich dróę' żelaznych, 
polecaj ąc dokonanie wy borów del~gatów z po
śród chłonków kas zapomogowych i emerytal
nycb, egzy8tujących na kolejach, a to w cdu 
zwołania zjazdu w Petersburgu, gdzie sprawy 
tyrh ~as mają być roztrz~s~ne i obmyślany Śro
dek, jakiego typu kasy najlepiej odpowiadałyby 
wymaganiom pracowników kolejowych. 

ZJazd ma się odbJć w połowie sierpnia ro
ku bieżącego. 

Drogi, na których pracuje więcej jak 12,000 
ludzi. wyślą po 2 delegatów. 

TopielGY. W Twonyjankach pod Koluszka
_lIIi oSlIldla na letuiem mieszkaniu rodziną kupca 
łódzkiego Gutmana, zamieszkałego przy ul. Ce
gielnianej ped nr. 42 Wraz z rodziną Gutmana 
na letnie m mieRoz;kanlU przebywałl1 jego siostrze
nica 9-letnia Rt:chla V'lja Prus~ynowska. Gntma
nowa w dniu wczorajszym bawiła w Ł'ldzi, a 
dt;ieci swoje wraz z siostrzenicą pozoatawiła na 
wsi pod opieką sługi. 

Po południu słuźąca wraz z dziećmi udała 
si~ d) lasu na spacer. Dwoje dzied Gutmanów 

. Petersburg 4 lip~a (ul:zędownie) W c Pra-
witielstwieunym . Wiestniku:ł nr. 526 wydruko
wano następujący kamnliikat "Urzędowy: 
. Wzburzenie pośród robotników m. Ole~y 

i w innych miejscow(}ściach, przylr g lją0ego do 
. niej powiatu, zauważone od pewnego czasn, 
w dn u 25 z. m. spowodowało zebranie się de· 
legatów rozlicznych fabryk i zakładów, \V celu 
rdz~trzygoi~cia kwestyi '0 pow8zechnem bezrobo.
cin. W liczbie tych' osób, według wiadomości 
zebranych prze:.!: policyt:; znajdowalI s:ę i człon
kowie miejscowego komitetu partyi socyalistów, 

'rewolucyonistów, wskutek czego WSlySCy uczest
nicy zebrania ult gli aresztowi, przyczem przy 
jednym z aresztowanyc'h znalełliono list członka 
grupy rewolucyjao wojuwniczej G llerowicŁa, w 

;którym donoszono o' bmiarze zabicia jednego 
wymienionego po naoz;wisku z miejscowych komi
sanów policyi. Na drugi dz'eó rzeczywiście a
resztowano około cyrkulq policyjneg l ' dwie oso
by, z których jedna Moni!', wręc1ała drugiej dwa 
'rewolwery i w:vrok ~mierd na komisarza. 

W dniu 27 z. m . .. ar.el!ztowany został na uli
cy socyali8ta' rewolucyonista Margulies, l)r1.y któ· 
rym, po dokonaniu rewizyi, znaleziono 14 rewol· 
werów z nabojami. do nich, a wieczorem tegoż 
dnia ·znany policyi Mordka Cipleini aresztowany 
został przez policy anta p Jsterunkowego, w chwi· 
li, gdy niósł bombę z zamiarem rzucenia jej na 
stojąre Ba pla.cu Sobornym wojska. 

R :.ucił . on bomb~ nil ziemię i był zabity 
przez jej ~y'buch wraz z aresztującym go poli 
cyantem. Niezadowoleni ~ aresztowań tych ro 
botnicy w dniu .26 z,, m. zacz~li ~i~ zbierać
tłumnie w popliżu Zakładów f<łbryc~nyph Rena i 
na czynione im przez kom;sar:6a policyi u wagi, 
aby się rozeszli, odpowiedzieli kamieniami, kie
dy zaś z podobnem'i radami zwrócił się do ro
botników dowódca" seciny kozaków, zrzucili go 
kamieniami z konia. i skaleczy li. Dowódca seci
ny kozaków wielokrotnie uprztdLal Uum, te po 
trzykrotnym sygnale na trąbce, da rozkaz strze-

. l.ania, jednakże Hum lnie zaprzestał dJpuszczać
si~ gwałtów, a po drugim sygnale na trllbce 
rozległy się Ilawet wystrzały z dachów domów 
sąsiednich. Wówczas z polecenia dowódcy seci
ny 12 ej kozaków spieszonych daoo do tłumu 
salwę, przyczem dwóch robotników poległo, je
den zaś został ranny. W ciągu dnia pv mieŚJie 
chodziły tłumy robotników. 

W różnych miejscaoh to wszczynały się, to 
ucichały rozruchy, którym w niektórych wypad
kach towarzysoz;yło gwałtow..ne zmuszanie do za
prze8tania pracy po' fabrykach, budowanie ba
rykad na ulicach, przewracanie wagonów tram
wajowych i wystrzałj do urzędników policyj) 
którzy zmuszeni byli odpowiadać strzałami, przy 
elem raniono 5 policyantów p08terunkowych. 

Przed wieCItorem tegoż dnia robotnicy za
c3~li okazywać wi~kszą zuchwałość ; l zajęli' 
w dwóch punktach za miastem ~lant drogi że- o 
laznej, zgasiH ogień w czterech parowozach. 
zatrzymali pasażerski pociąg, : z którego wygnali 
jadących i rozbili szyby w wagonach. Pod wie
czór tłumj rozszedł się, a droga żelazna została 
zajęta przez dwie roty. 

W ciągu tych dwó;Jh dni nie użyto siły 
zbrojnej, a porzą.rlek utrzymywali kozacy, poli
cya i wojskowe patrole. 
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Równocześnie z wzburJ:eniem miejskiej lu
dUC8 il pojawił się i ruch włościański powiatu 
odeskiego, lecz napadu na dwory szlachtf dotąd 
nie było , fl !liba zaś dworska za~ąd a ła niepo
miernegu pod wyż~zenia placy, wyłącznie dla 
miejscowych gospodarskich robotników i następ
n ie wydalenia upornych. 

Jednakże, jak w samej Odesie, tak i w po
wiecie wzburzenie rosło pod wpły~em przyby
łych z zewnątrz robotników, k.tóre w dniu 15 
czerwca przeszło w odkryty bunt, który wywo
łał rabunek, podpalanie i 2abójstwa. Przyczynił 
się do tego niezostający w - zw i ąz ku z poprze
dzając<mi nieporządkami w Odesre, smutny, hań

.oiący i bezprzykładny w dziejach bunt ruskiej 
fhty. . 

O god~. 4 ej zrana tegoż dnia przy płyną-ł 
z Tendrowskiej zatok i pancernik czarnomorskiej 
fil t Y <Kniaź Potemkin Tauryckh , z pokładu k.tó 
rego odpłynęła szalupa, aby przywi , źó zabitego 
majtka. Towarzyszący mu majtkOWie położyli' 
ciało zabitgo na ziemi i przypięli na pierlliach 
jego. napis głoRzący, że majtek Onielczuk zabity 
z08tał przez (fi·-;eu ni~winnie, za to, iż wyraził 
swe niezadowolenie z podawanych potraw, że 
wszyscy cfi Jerowie z pancernika zabicI na ko· 
mendę i z pancernika odpowiedzieli ogniem 
z broni do miasta, jeżeli ze strony wlad~y n,d 
przystani~ będ~ przedlili~brane ' środki ~abrać 
ciało, lub jeżeli ta przybliży się do okr~tu. · D)" 
miejsca, gdz· e leżał ni.ebo8zczyk, zaczęli z mia· 
sta napływać robotnicy, ' a .' wzburzenie m'iędzy 
nimi rosło coraz bardziej, szczególnie podnieca· 
ne gor~cemi prztmfJwami wypowir"dz·ianemi przy 
trupie, przez agitatorów, przemawiaj~cycb ze 
specyalnie urządz'Jnych mównic, aby korzystllć 
z danego wypadku dla 08iągni~cia zamierzonych 
przez rewolucyohilltów telów. . 

Petersburg, 4 li pca. (U rzędownie, ciąg dal
szy). Kiedy zaś dla sprawdzenia wiadomości o 
zabój~twie i uchylenia kary przybył na s,a1npie 
z władzą portową ' towarzysz prokuratl)r~ sądn
ąkręgowego odeskiego, majtkowie gtoźb,ami i 
wymysłami zmusili go do odwrott'. Na z8s,adzie 
"ezn ~ ń jednego Z pozostąłych przy życiu o6.ce 
rów z załogi okrętu oraz majtka, który w nocy 
z pokładu okrętu ·naci"ł się do wody i dopły~ął 
-do brzegu wpław, wypadki zaade Da "Księ(ljq 
Potomkinie» zaryliowały się w ogóluej chara~te! 
rystyce w na~tę l-' ujący spollób: 

Paucernik· wypłynął z Sewa8topola W nie
dzielę dnia 25 z. m. pod dowództwem kapitana 
1 kISi!, Golikowa do zatoki tendrowskiej dla. 
odbycia prakt) ki w strzelanin razem z sto.ll\r.ym 
przy nim torpedowcem Nr. 267 pod dowództwem 
porucznika Klańdiona Nn Jurgensburg. We wto
rek 27 z. m. załoga okrętu pod pozorem wrze· 
komo złego gatunku milisa przywiezione;;o ~ 
-0desy przez torpedowiec, odmówili j(ŚĆ barszcz. 
Z polecenia kapitana zał(\ga była zebrana na 
8t~tku, a starszy oficer kapitan 2 klasy Gilia
rowski rozkauł wystąpić przed front tyto z sze
regowców, którzy nie odmawiaj~ jeM barszozu, 
t. j. nie uczeotniczą w proteście, wyrażonym w 
tak ost:-ej f,)! mie. Kiedy zaś przed flOnt' wy-
8tąpiła większość za~()gi Okrętowej, to starszy 
ofLlcr rozpoczął zapisywać nazwiska niezadowo
lonycb, stanowiących mniejszość. 

Skony8tawszy z tej cbwili, ci ostatni cbwy
cili z kozłów karabiny ~ zaczttli je nabijać na
bojami, które mieli przy sobie. Rozkaz, aby 
strzelano do bunt~wnikó" dany warci~ przez 
star8zcg() oficera, D1e zosta~ spełniony i wówczas 
oftcer, wyrwawszy najbliższemu wartownikowi 
karabin. dal do jednego z majtków ognia dwa, 
czy też trzy razy, raniąc go śmiertelniE'; poczem 
zbuntowani e~eregowc'y zaczęli salwami rozstrze
liwać oficerów, wyszukując ich pojedYMzo w 
różnych miejscowościach okrętu. W ton sposób 
poległ w liczbie innych i dowódzca pancernika. 
Niektórzy z oficerów rzucili się do morza, lecz 
i tn spotkała ich śmierć, ponieważ i do wody 
według zeznań ś"iadków naocznyeb, dawa~o 
wystrzały nawet z dział 47 milimetrowy·ch. 

ZgiD~li śmiercią gwdtowną z rąk załogi 0-

kręt?wej, oprócz dowódzcy pancernika: s'ta·rszy 
oficer Giliarowskij. porucznik Nieupnkojew, micz
man Grigoriew, th,)rąty Liwancow, lekarz Sm.ir
now i około 30 ludzi z. załogi . okrętowbj. Po
zostali, w tfj . liczbie i zaloga torpedowc!!, do 
którego fi pancernika strzelano salwami z dział 
mniejszych, byli steroryzowani przez . buntowni
ków, którzy are8ztowali poz09talych przy '- iyciu 
cf,cerów. 

Na pancern·.ku lltworzył się k'Jmitet z 20 

szeregowców, który wz i ął na Riebie dowództwo 
okrętu i postanowił płyn~ć do Odesy; do przy
stani odeskiej przybył pancernik wh c "orem 27 
,;. m. a rllDO 28 z. m. spuścił szalnp'i z trupem 
majtka. Dnia 29 z. m. do przystani m. Odesy 
wplyna.l statek portowy" Wiecha", który na sy
gnał dany ~ < Potemkin~" zarzucił kotwicę za 
sterem paucernib., nic nie wiedząc o bnncie 
wybnchłym na pancerniku. DJwódca" Wiechy> 
udał się na pokład "Potem kina " aby złożyć do
wódzcy raport jako naj starszemu w przystani. 

Po wstąpieniu na pokład dowódca" Wiechy" 
został rozbrojony i związany razem z innymi 0-

f!Cerami brzegowymi Odesy. <Kn iaź Potemkin> 
pocbwJc :ł dwa parost~tki z węglem, stanowiące 
własuość osób ·prywatn'ych . który naładowai,lo na 
pancernik przy pomocy aoo robotników porto 
wych. W tymże cza9ie zbuntowana' załoga. zmu
siła do zawieszenia pracy wszystkicb robotników 
portowych i na parostatkacb prywatnych. SŁy b 
ko no"malna działalność portu ustała i port zna
lazł si~ pod władz~ buntowników. Buut na okr~
cie wojennym" dał agitatorom rewolucyjnym przy
jazny dla.· ich zabiegów grunt w celu dalszego 
ro~woju rozruchów .w Oaesie. Nie ograniczaj~o 
si~ wypowiadaniem mów podburzających, agita
torzy od wiedzali na szalupach stoj~cy w przy
stani pancernik i ~apewniali buntowników, że 
cała eskadra ·przejdzie na stron~ zabgi ."Knia-
zia Potemkin&." . 

11 dział w naradach odbywający.ch się w 10-
kałll adm :ulic-yi przvim lwał! dwie osoby z uczą
cej się młodzieży. Rezultaty podżegania przez 
·anarchilltów robotników z portu z jednej strony, 
zbnnt'Jwanej komendy ·z drugięj, nie przestały 
ujawniać się, cholliaż już w tym czasie 
władza przeszła pod zarząd dowodzącego woj
skami w odeskim okr~gu wojennym, któremu 
powierzono utrzymanie porządku. Na tery to
ryum portu wystąpił tak liczny lłum robotni
ków, że wszelka akcya okazała się niemożebną. 
G lyby wojsko uj~ło za broń, · to naraziłoby siQ 
na ógień silny z pancernika. 

Port pozostał w' rękach czerni, któu po· 
częła grabić prywatne składy i gma.chy porto
we. Statki parowe rzucały w mQrze towary, 
tłnm wypijał wino z rozbitych beczułek. Z na· 
staniem ~mroku zaczęły się podpalania, które 
wkrótce przyjęły przerażające rozm:ary. Spa
Uy się prawie wszystkie budynki portowe, po
nieważ tłum nie pozwala ł gasić ognia. 

Władze donoszą, że padły ofiarą: dwa że
lazne składy i stacya przeładunkowa rosyjskie· 
go Towarzystwa żeglugi i handlu, agentura i 
składy żeglugi na Dunaju, skład podkładów 
i desek na Polu Płatonowskim, stacya elektrycz
na, stacya portowa cOdesu, d ,)m zarzl\du kapi
tara pud portem E ltokada, na Nowem Polu 
składy rosyjs!t :ego Towarzystwa I. Komkina i 
cdd~iał biura ok.rętowego na Polu Płatonowskim, 
część składu węgli na Nowem Polu, wszystkie 
budynki ~ospodarcze portowe. Prócz tego bpa
liło się ) 2 wagonów, 2 lokomotywy Towarzy
litwa rOlłn.kiego i jedna ruskiegr; w 3 ch pry
watnycb Ijkładach, naleiących do dróg żelaz
nyflb, okna rozbite, wszystkie rzeczy zabrane, 
I aly mająte~ skhdów rozgrabiony i zabrany do 
millsta. 

Podczas pożaru spaliło si~ wielu ludzi pija.
nych, którzy grabili, nadużycie wina było tak 
sił::. e, że pod jego wpływem lud&ie ci tracili zu-
pełnie świadomość. .. 

Agitatorzy pragn~li rozzucuwaloną czerń 
zwrócić przeciwko armii. Tłum strzel~ł kilka
krotnie w ni cy z rewolwerów do policyi, prag
nąc dotrzeć do wojsktl. ale za każdym razem 
P'I 8::lwacb żołnierlikich zmuszony bJ"ł do ućiecz: 
ki. R~ucoila bomba raniła 6 żołni~r1.y i . zabiła 
jednego, pewne .cyfry ranionych ·' i zabitych . wi
chrzycieli dot~d nie ustafon'e, ale przewy~szają 
kilknset ludzi. S&czegóty b~d~ ogłoszone p6źaiej. 

Prócz tego, jak pO'wiedzlano wyźej, wielu 
~g : nęło w czasIe pożaru. _..' 
. Dnia 29 go .czer.wea z Rnkaza Najwytszego 

ogloszono w Odesie i całym powiecie stan wo
jenny, 

Miast.o z03ttb otoczone pierś ~ieniem z żoł
nierzy. zwill~ionycb z obozu i "ten 8pOllÓb przy
v rócono por~~dek. Straty, które spowodował 
rozszalały · tłom, wypaduie obliczyć na miliony. 

Przedstawicieli mocarstw zagranicznych za~ 
. bezpieczono dosyć wcześnie w .ten sposób, że 
każdy z 18 kontlulatów otrzymał wojskową po-
mec. . 

O godzinłe 7 wiec':!:., unia 29 cz~rwca, p'an- l 

cernik <Książę Potemkin Tauryczewskb, z któ
rego z liczby aresztowanych ofiCerów-wysa 
dzono na brzeg 9, odpłynął pól mili na zachód 
od swego pierwotnego stanowiska i dał następ
nie trzy wystrzały przepisane przez nsta
wę morsk~ przy p~grzebie majtka i d wa bojo
we, które zburzyły dacb i część ściany jedoego 

oZ domów na ulicy Niczyńskiej, lecz wypadku z 
ludźmi nie było.t 

Petersburg, 4 lipca. <Prawitelstw. Wiestnih 
Nr. 524 (dokończenie). 

Na drugi dzień 30 z. m. o g)dz. 7 rano 
eskadra czarnomorska pod fhgą stiir<lzego flag
mana wiceadmirała Krligera i młodszego kontr
admirała W cźaiewieckiego w składzie 4 pancer
ników eskadrowych i 5 torpedowców eskadro
wych podpłynęła do Odesy. Wzmiankowana 
eskadra rozwinąwszy front, popłynęła w kierun
ku mielizny odeskiej, a pancernik «Kniaź Po
temkin> wypłynl\ł na spotkanie eskadry w peł
nej gotowości do boju. 

Kiedy < Potemkin» przecinając front eska
dry, zrównał się z ,pancernikiem <Georgij Pubie-

-doncsec», na tym ostatnim urząd ~ 'lDO owacYQ 
<Potemkinowh i kiedy w ślad za t . m esk 2dra 
na sygnał admirała rozpoczęła kurii powrotny, 
zal ga na <Georgiu P()biedonosec> rzuciła się na 
mostek i nie poz"oliła kierować okrętem; zaraz 
potem <Georgij~ spuścił szalupę, której d"wódca, 
i wszyscy ofii}erowie·pancernika, oprócz poruczni
ka Grigorkowa byli rozbrojeni i dostawieni na 
barce na brzeg; przyczem · na pokład~i6 <P\l
temkina» zauważono okolo 30 osób postronnych 
w ubraniach cywilnych. Jaszcze przed zakoń~ze
niem rozmów tnpedowiec oM 267 dostawił na 
<Georgia Pobiedono8ca;, jak to zeznała zaloga 
ostatniego, stndentów żydów i szeregowców z < Po
temkina>, którzy owład0<2li dowód~twem okrętu 
i poradzili, aby oficerów wrzucono w morze, ua 
co wszelako nie zgodzili się szeregowcy .. 

Na propozycyę przybyłych rewolncyonistó-w 
dla kierowania okrętem utanowiono kJmisy'i 
z 20 ludzi, a dowódzcą prawdopodobnie przeciw 
jego woli mianowano Bremana. Jednakoż p ~'śrM 
załogi "Georgia Pobiedonosca" wynikły nieporo
zumienia pod wpływem przybyłych ll!l, pancer
nik agitatorów. Część majtków żądała, aby po
stępowano za "Kniaziem Potemkinem ~. Po wpły· 
nięciu obu pancerników do przystani odeskiej 
"Knb Ź Potemkin " groził nawet "Georgiu Pobie
donoscu" pogromem z ciężkich d~iał, w razie 
gdyby odplyn~ć zamierzał do Sewastopola dlA 
połączenia się z pozostałą eskadrą. 

W rezultacie nie poddaj~cą się wpływom 
rewolucyonitltów, c~ęść załogi "Georgia Pubiedo
nosiec" uzyskała przewagę i kiedy o g·odz. 4·ej 
po południu dnia 1 l Ipca oba okręty podniosły 
kotwice, ostłitni z wymienionych pancern;ków 
pełnym biegiem wpłynął do portu odeskiego, 
obecni zaś na okręcie ludzie przestraszeni wsiadł· 
s~y do szalupy, odpłynęli do pancernika <Kn ;aź 
Potemkin>, który odpłynął na pełne morze 
wziąwszy kurs w kiernnku zachodnim. 

Zaloga zaś "Georgia PobiedonoscR> natych
miast wysłala do dowodz~ceg.:; wojskami okrę
gil wojskowego odeskiego bocmana i kilkn majt· 
ków dla wyrażenia uległości i z pr08b~, aby 
powrócili na o'fręt ich oficerowie. 

.. Dqia 2 lrt>ca generał kawalerji KochanJw 
miał zaszczyt donieść Najjaśniejszemn Panu, żo 
zaloga «Jerzego Pobiedonotloewu wyraziła . 7.upeł
ną skruchę i prosiła o monaruą litość. Z-doga 
wydała 67 ludzi najbardziej wiunyeh i złożyła 
przys'«gę ze łzami w oczach, z prawdziw~ skru-
chą· . 

Oficerowie statku wst~pm ua pokład pan
cornika "Jerzego Pobiedollosca" l objęli swo· 
je obowiązki. 

Na imię zarządzającego morilkiem ministe
ryum nadeszła dnia. a-go lipca, wysłana 
przez· starszego nagmana f.oty Czarnomorskiej 
wicead~iral~ KI ligera następująca depesza: 

<Na parostatku <Penh, po wyjściu jego, zbnnto
wala się' załoga, która zaaresztowała dowódcę i ofi
cerów, oraz zabił~· chorążegu Niestel'cewa i loc.
mana Kozlitina .. <Prut> przybył do Sewastopola; 
załoga wyraziła t:ległość, wypuściła kapihna i 
dlcerów, oraz p·wslła, żeby przyj~li nad nimi 
dowództwo. Poleciłem <Prutowi>, aby popłynl4ł 
do zatoki Kamyszewoj, gdzie będzie przeprowa
dzone śledztwo przedwstępne. 

(Patrz str. 6-tq). 
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"O .set vatore Romano" ogłosił temi dniami 
encyklikQ Plusa X go o dzialalOO"ści katolickiej, 
której zadaniem głównem ma być: instau1'a1'e 
omnia in Ch1'isto. Ale aby ta. d;;;ialalność miała 
osiągnąć w8zyrJtkie swe cele, mU,ii sh} przysto
sować do wszelkich wymogó." doby obecnej. 

Jest pr;;;edewIJzystttiem kDniecznem, mówi 
Papież, "aby akcya katolicka obierała chwil~ 
sposobną, prowadwna Dyła z odwagą, zmierzała 
do roz~lązauia Hwego drugą propagandy sta
nowezej, czynnej, rozr·ą:luej, karnej, takiej, któ
raby wprost slawać mogla napneciw propagau· 
dzie wrol!iej". 

Pill~ X ty każe rvzwijać dzial:.llaoŚć na grun
cie społec~nym. Aby zaś ta akcya <zdołała się 
utrzymać i rozwijać z potrzebną spójnią różnych 
czynuików, które si~ na nią skladają, jest na
dewszystko koniecznem, aby katolicy prowadzili 
działalność z wzorową zgodą pomędzy sobą"· 

Dla uZYdkania jedności wskaznj e Papież na 
przykład <lDStytOl~yi, ' która si~ znajduje gdzie
indziej (w Niemczech) a dzialalncść jej jest 
nadzwyczaj sknte-czną; ona pod nazwą <związku 
ludowego" jest przeznaczona ku zgrupow.aniu 
katolików wszystkich' warstw społecznych, prze
dewszy~tkiem zaś szerokich mas około w~pólne
go ogniska nauki, propagandy i orgaaizacyi spo
łecznej, . 

W...encyklice czytamy dalej: «On (ów zwią· 
zek) w istocie; wooectego, że odpov\iada po· 
trzebie, zarówno odczuwanej w każdym kr3ju, a 
proste jego urządzenie wpływa z "s8.mejnatury 
rzeczy, które można do wS~ylłtkich dostósoWliC,
nie może uchodzić za bardziej odpowiadający 
temu narO low.i, · niż tamtemn, ale wszystkim, u 
których objawiają się te same- potrzeby i po
wstają te ~ame niebezpieczeń Jtwa,. 

Piu~ X ty m lwi dalej, że katolicy mogą 
wpływać 1.8 bieg spraw publicznych, naturalnie ' 
z uwzględuleniem wszystkich otowiązków. j<lkie 
nakłada oa n:ch prawo B lże i przepisy Koś(lio
ła, a czynić to "mogą ze Bpokojnem sumieniem, 
d~żąc dó tego, aby się okazali równie, a nawet 
i bardziei zdobymi' dl współ1ziałania około do
bra materYaln.ego i obywatelskiegą naroda ·i 
zjed1lywać sobie w t-:n sposób powagę i to u
Huoowallle; które im da mcżność szerzenia i 
zdobywania dóbr naj wyż!!zych , jakl(;mi są dobra 
uuchowe', 

D"niosłym jest, osobliwie dla katolik ów 
włoskich, ust~p eMvkliki, omawiający .s~)faw~ 
non expedit. Pius X·ty zwalnia katolików w "wy
padkądl poszczególnych, od wstrzymywania sj~ 
'W. bUJl:u ulzialu w w..rborach do ciał ' prawo
dawczych, .. ,,~właszcza, jeśli wy, owielebai bn,· 
ciil~mówi Papież do biskupów - uznacie to za 
konieczną potrzebę dla dobra da~z i najwyż. 

Sto lat ,temu. 
W chwili, gdy: eałynaród z natężeni"eąt . u 

wagi} niesłychanem· napięciem nerwów oczekuje 
wyniku zaWikłanej kwestyi szkoh1ej, nie od rze
czy będz1e przypomnieć, jak na sprawę szkol
nictwa, a prze~ewszyl!tkiem szkolnictwa począt
kowego mif j ikiego, niosącego oświaty kaganiec 
masom szerokIm, :tapatrywały tI'ę umysły wyższe 
sto lat temu. ;. I 

W roku 1807· Wawrzeniec Surowiecki, jeden 
z mężów pelnych humanizmu i głębokiego współ I 
c~ncia dla pracy ' j luda pracujll,c( g'), napisał I 
projekt uwlaszczenia. ·Vllości-I!n, pełen rozumnych 
dowodzeń i przykładów: co rodzi ciemnota i nie- ·I 
wola, II. co daje praca z wolnością złączone. 

Ten sWĆlj wysoce szlaehetny j rozumnie o
bliczony prvjekt IH/ńezy projektem szkoły wiej· 
I:Ikiej, która miała dźwigaąć lud wiejski z nędzy 
i ciemnoty, a zarazem podoi€~ć rzemiosła i han
del, a tem samem i kraj cały, zre8~tll. niech au-
tor z prz"d stu laty sam za siebie mówi. ' 

" •... Nikt o tem wl}tpić nie moze, że po· 
prawa obyczajów ludu wiejskiego, rządność a 
tem samem ulepszenie jego 'stanu, zawisło bar· 
dzo wiele od rozszerzenia pomiędzy nim oś wie· 
cenia potrzebnego. Mamy liczne miasteczka, 
gdzie lui więdnieje w nędzy i bezczynności, 
gdzie czeka ~ gotowością na wskazanie drogi do 
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szych interesów Wa'll ych kościołów i l'oprosic:e 
o · to'. 

Papież wzywa katolikóN włoskich, aby 
przygotowali cdp ')wiednią organizacyę wyborczą, 
Katolicy, poświęcając swe prace «dla dobra so· 
cyalnl.'g J i ekonomicznegCl ojczyzny, a w szcze
gólnohi ludllł-powinai zara7.em 'bronić najwyż
szych interesów Kościoła, jakie wskazuje rOzum 
i sprawiedliwość. 

Pius X ustanawia następnie, ie dzi!llalnośó 
wszystkich instytucyj i korporacyj katolickich 
ma być całkowioie podporzll,dkowan~ władzom 
kościelnym. 

Organizacyą, . którą encyklika podaje za 
wzór, iestto niemieckie "V olksverein", które .wy
szło . 'k łona katolickiego centrum. Eicyklika 
otwiera nową e'pClkę dla życia katolików "ło
skich. 
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liczenia bezwarunkowo w niezrozumiałym dla 
nich języku i nie uważająe, aby dopuszczenie 
w pewnym stopniu na wyklad tego przedmiotu 
przy pomocy języka polskiego upośledziło zna
czenie języka rosyjskiego, ,jako języka J:a:ństwo
wego, komitet oświalczył Hię za pozwoleniem 
używania, oprócz rosyjskiego, także i języka 
polskiego przy wykładania pierwszych za~ad 
arytmetyki. 

U chwała ta, zdaniem komitetu, powinna sto
' sować się tylko do szkół jednoklasowych i kla
sy pierwszej pozostałych początkowych szkół 111-
dowych wyższego typ:::, w których kszta!cą się 
dzieci nie starsze nad lat 12, i do .tych jedynie 
wypadków, kiedy większość uczniów tworzą po· 
lacy; w kll\sat h następny(!h zaś, kiedy uczniOWIe 
nabędą dostatecznej znajomości j,zyka rosyj
skiego, nauka f rytmetyki . powinna być prowa.-
dzon~ po rosyjsku. 

. Cu się tyczy program n średaic:h zakładów 
. ' OIlnkowych. to komitet riie uznał za niez-»ędne 

czynić jakichkolwiek zmiau. Zapewnienip. , wy
kładów dla pragnących uczyć si~ j~zyka. p 0.1-

cGa>.eta handlowa' donos·:skiego i religii kl:ltoliękiej w języ~upolskim, 
P d . będ~ie moil lwe na mocy zaznaczonego powyŻej 

lIow~ pożyc.zka. 

otwier zalą ęię pogłoski. ' ż~ skarQ puy~o- pot~ierdzeDla . dawn'y~ h poshnowień .komitetu 
towuje nowąpoiyczkę wewnętrzną w Bumie 150 ministrów. 

,mil. rb. Potrzeb~te.l llożyczki . wyraźnie tiwy- ' . . 
datnia ostatni wykaz Baul; u pa:6.~twa, w k~órym Przeci:Jo~zl}c nastQpni~ do szkół prywatnych; 
wier:~ytelności skarbu, skurc~J'~Y się d.o. niezllacz- l'omitet stwierdził, :że są oue dwóch typów. 
n.ej sumy 2 .9 mil. rb., -.gdy do niedawna wyno- I J edue, choć. zakładane ~ą kosztem . towarqstw 
HIły 40.9 mll. rb., i -osób prywatnych, lecz funkcyonują na zailadzie 

O kredycie zagranicznym w obecnej chwili l specyalnych dla nich u'itaw, ktore zakreślają 
nie może być mowy. Zlgranica , przed ukopcze- . I programy naukowe, prawo .k<Jń'lzących . kUlił 
niem wojny pożyczki .. rosyj~kiej nie zn)gocyuje. , uczniów" do " rzęda takich ' zakładó" naukowych 
Wyraźuie dały to jui do zrozumienia banki fran · zaliczyć IHI'iŻy ~aprz . .znajdujące się pod ' zarzą- · 
cu~kie i niemieckie. T ~ zeba wj~c odwołać się do ' dem JIJinisteryum. skarbu 'klasy balldlowe, szkoły 
kredytu wewnętrzne'go, 'który prawdopodobnie handlowe, komercyjne i ' t. ' po luni ' zaś nie za· 
oparty będzie na tych samych zasadach, co o- pewniają swym wychowańc·olil . jakichkolwiek 
statilia pozyczka w stm:e 200 mil. rb. Z tej t:) przywilejów i w szczególności nie dają specyal
pożyczki czwartą część, tj. 50 mil. niedaWliQ nych przywilejów przy wstępowa.nia do wyższych ' 
dopiero oddano do r,ealitacyi kasom OSZ'.lzę_· pod względem programów, zaklaJ6w naukowych, 
dności. do których są oni przyjmowami tylko na zasa-

Skara ma ciągle potrzeby, które znacznie I dzie ogólnego, egzaminu konku.r8~weg? U~~aw~ 
wzrosną wobec świeżo urządzoJlej f.Dobilizacyi: ~yeh !!zkó.ł u,regulo~ane ~ą przepisamI art. 37 L 
Bez ·nowej po~yczki wewnętrznej nie mote si~ 11 n88tępu.lacych zbiOru, O!łtaw zakładów nauko
więc obejść. Na wyniki z projtktowanych pod- wy ch (t. XI" cz. l, wyd. 1893). 
wyżek pO.datkowycb nie prędko mo~na liczyć, a I Co się tyczy szkół 19o typu, k ,)mitet jest 
i one" jak rachunek wykazuje, zaledwie pokry- I zdania, że skoro ' korżystają one z pewnych praw, 
ją różnice budżelowe, wyw(.)lape przesileniem oważane . być winny raczej za rz~dówe zakłady 
gospodarczeiD, .będącem w związku z wojną. Wo- nukowe, a nie prywatne, z któ 'emi mają t~ 
góle trudlJości flDansowe się mnożą. tylko wBp61n(o ść, ie utrzymywane są koSttem 

prywatnym. Nadto w . szkołach wars~awskiego 

Motywy uchwały kom\telu ministrów. 
(.Prawitelstwiennyj wlestnlk". Nr. 1~3). 

okr~gu naukowego, pozostających pod 'Zarządem 
minillteryum skarou, sprawa wykładów wogóle, 
a ję 'Jka polskiego w szczególności, stoi oczy· 
wiście dobrze i Iłikoły ta c1es~(ąsi~ sym patyą 
lodncści. Komitet nie zuajduje podstawy do 
zmiany dzisiejszego ich stanu. 

Co się tyczy prywatnyc.b zakładów nauko
Uznajl\c, że z punk1u pedagogicznego bez- wych, pozostających pod zarządcąl . ministeryum 

celowem jest dzieci, nie mające lat 12, uczyć . oświaty, programy ich układane bywają przel 

D:.llszy ciąg-patrz ),'2 144. 

!SM 4 

przemyliłti, wytIąga ręce zdatne do wszelkich 
rzemiosl; tem najpierw zatrudo;ć się należy, te
go oświecenie nie jest tak trudne, i może nam 
w czasie ułatwić niezmiernie dokouanietego sa
mego dzifla . we wśzY!ltkith innych klasach 
mieszkańców. . . 

.. PJspólstwll żyło u nas dotąd, . po . większej 
cz~ś~i, bez Ut l żyt ~-j7.Uajomoś li . religii, be:& pra
widtł mon }.jości i bez najmDiejs'1:ego tświecenia 
wzgl~dem , cywilnyęh i polityc~nych Ilwych ' obo
wiązkó\\; instykt i. przyklad zły lub dobry, by· 
ly jedynYlD jeg" pr7-cwodnikiem. . . 

. Ciśniony b.ez wytchnienia pracami swego 
powolan:a nie maią(l w nic'1:em woli własnej, 
nie mógł być oświeconym i 8am także nie pra
gnął tego, czego nie znał ani potrzeby, ani 
użytku. . 

Jego . religia zasadzała si~ na powtartaniu 
kilku uiezrozQmiałych artykt1łów wiary, resztę 
składała. pewna liczba praktyk; które się nie 
gruntowały ani w jego sercu~ ani w przekonaniu 

Nie znał obowiązków sweg) 6tanu i miał 
nawet wstręt o; tem słuchać prawiących; widząc, 
że jest ",łasnością cudzą, że mu nie dozwalają 
praw" innym ludziom słuiących, że żyje pod zu
pełnym kierunkiem woli cudzej, ,nie odróżniał 
swego . stanu od zwierzęcia; że jednak czuł się 
być rzło\Viekiem, musiał uważać . obowiązki. kt"ó 
rych po nim wymagano, Jako niesprawiedliwe i 
narzucone·. Nie było więc sposobn wmówienia 
w niego, że winien wypełniać wieInie to wszyst-
ko, co. mu jest poleconem. • 

I· Pr~cz tego z dz.iec:ńitwa pospolicie ~paja
. no. wn:ego ' bojaźń I wstręt do 'pana, Dlkt mil 

wtenczas n~e powtarzał tego, że OD jest dobro-

I 
czyńcą jego, wszystko mu go malował) jak? t y
ra~a, k.tóremu prze'1: k~nąbrność. i zem,,~ę. wolilo 
byc nIewiernym. ' Takle skażeUl:e serca l umy
sła ., opanowawszy więkśzą część pospólstwa, sze
rzyło. powszechne z~p8ucie jego obyczajów, mie
szało p)tządek wewnętrzny i dokuczało ze wszech 
miar dzied~icom. Wszystko to okazuje koniec~
ną pott',ebę rychłego 'obmyślenia środk?w na 

·wytępienie złego; zmiana polityczna stanu pod
danych ' może już wprawdzie wiele dokazać do
brego w tym względzie, ale rozszerzona instruk
cya [laj pewniej dokonałaby całego dzieła . . 

Możnaby ją do lepizych Qzas6w w następll
jących określić punktach: 

1) Tam, glzie sj~ już znaidują szkółki wiej
ska, mają być z nowem

l 

urządzeniem utrzymane 
i f&lndu.8ze wedle potrzeby, choć w części po· 
prawione. 

2) W każdęj paraf i przy kościele lub w in
nem miejscu dogodniejsze.lD, przynajmniej iedna 
szkółka ma hyć ustanowiona, w której pod do
zorem ks. prob()szzz8, organista lub dytektor bę
dzie pO,dług przepisu uczył dzieci obojej płci. 

' 3) Szkółki wiejskie dzielić sii będą na d wie 
klasy: . _ 

a) Klasa powszechna: . tu wszystkie dzieci 
wiejskie, podług osobnego elementarza, uczon,e 
być mają czytania i liczenia, z phaniem samych 
cyfr rachunkowych. Ten elementarz zawierać ma 
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ułoży cieli i zatW'ie.rdzan-epr~ez władzę- nauko
W~. Ustawa wprowadza w st'03uaku do n.auki 
w slkołath tych jedno tylkn f'graniczenie: w uyśl 
Najwyiej . dnia 1 maja '1869 r. zatwierdzonego 
postanowienia Komit-e,tu ministrów dla spraw 
Królestwa Polskiego, nauka przedmiotów fizyko· 
matemat ycznych i ,history,cLllych odbyw~·ć się po
winna w j~zyku rOByjllkim. W praktyce jednak 
w ję~yku tym wykładane są wszystkie pned· 
mioty. Przt'.p;sy o prywatnych zakładach nau· 
kowy( h zestanaly S ,ę jui zreszt~ do tego sto
pnia, te ministeryum (-ś 'wiaty zajęte jef' t obecnie 

. przejrzeuiem wszystkic.h, obowiązujących w tym 
kierunku. postanowień. 

Z tych względów komitet wyraził zdanie, 
te w (hwili obecnej wśród ludności polskiej 
kraju Nadwiślańs·kiego dojrzda . w wysokiql' sto
pnia potrzeba nauczania dzieci w języka ojozy-
8tym i odpowiednio do tFgo przedlltawione ko
mitetowi podania pulaków zawiH'ają prc-śby 
{) dozw{)lenie nsnozania mł tdz ' eży w .ięzyku oj
czystym, choćby w szkołach pryVl a tnytb . Uwzglę" 
dnić prośby. .te w granicach, dozwolonych przez 
interc.lły państwowe, zdaniem kt·m:tetu, zupełnie 
na. .czasie. 

Z .uwagi na to komitet sądzi, że można po
zwolić na nauczanie pozostałych pr:Bdmiotów 
w języku p'l :s kim w tych tylko prywatnych za
kladachnaukowych, którym nie przyznano ża
dnych praw. 

. K\lm ·tet, pozwalając na wykłady w języku 
polskim w prywatnych zakładach naukowych, 
uie korzystajl\cych z praw szkół rządowych, 
uważa za niezbędne zapewni ć w nich rówooet.e
śnie odpowiednie micj~ce ję'ty kowi rosyjskiemu, 
jako pań~twow,emu i w związku z tem zastrtedz, 
że w szkołach takich język rosyj8ki musi być 
przedmiote[Jl ~bowiązkowym i że w ję :r.yku tym 
odbywać ~ię ma nauka historyi i geografii. N<lu
ka pr&edmiotó~ .tych w ję~yku rosyjskim ułatwi 
końc1,~cym : szkoły te młodym ludnom możność, 
w raiie ' zllm'iaru ",stąpienia d" -wyżs'zego zakła· 
du naukowpgo, d"żenia przepisanego egzaminu 
konkursowego z .przedwiotów powyższych. -

Komitet, wychodząc z założenia, że urze
czywistnienie projektów tych wymaga zasadni
czej zmiany istniejących ustaw,poruczyć za
mierza m:nistrovn oŚl<Viaty przedstawienie Rlldzie 
pań!itwa cd ,Jowiedmch wniosków i to O iłd moi
noś li w cza~ie jaknajkrótiit.ym, bez poroz.nmie
waDis s ię z ,.ładzami. Zanim jednak na8tąpi ' 
zatwierdzenie projektów tych w drodze nstawo
dawrlZej, komitet uwaźa za wskazane, w myśl 
dokładnego brzm ienia obowioązującej dziś u'Jtawy 
wyjaśaić, że w języku rosyj .qkJm w SZKołach 
prJwatilyc'il wykładane być mają przedmioty 
fIzyczno matematyczne i historya. 

J ę z y k P o l s k i w u n i w e r s y t e c i e. 

Przystępując ' w dalszym ciągu do kwestyi 
wykładn języka pcl.ikiego i Lteratury polskiej 
w uniweriłytecie warszawski-m, komitet wyraził 

jasne i krótkie wyłn"enie główniejzzych obo
wiązko w względem BJga, ludzi. ojczyzny i po
wl)łania. 

b) Klasa wy borowf.: dzieci osądzone za zdat
ne do nauk lub rzemiosł, po skcńczonej pierw· 
szej klasie, będ~ miały ini.1y elementarz z ogól
Dem i krótkiem wyobrażeniem ekonomiki wiej
skiej, historyi naturalnej, najpotrzebniejszybh ro
śliD, zwierząt domowych, z uwagami ich użytktl, 
mechaniki i rękodzieł . wiejskich, nieco geogrd i 
krajowej i wzorÓw ~i~ma, w które m się ta mają 
doskonalić, równie jak w rachunkach. 

4) ' W każdej szk6łce będą drewniane wzo
ry, rozbieraj~ce· si~ na części, wszelkich budyn
kó:y wiejskich, które dzieei podczas zabaw mają 
8kładać, nazywajł!c katdą częśc włsściwem imie
niem. 

5) N ~uczJciele albo sami, albo przez znają
cych tlię, ' <Jbawiązani będą uczyć dzieci szcze
pienia, okulizowania i sadzema drzew. 

6} Wyszczególniający s:ę uczniowie w szkół
kach wiejskich mają na fUDdasz publiczny być 
bralli do szkół wyższych j tam wedle skłonnoś
ci, doskonaleni w naukach, kunsztach, rzemio· 
tlła<!b lub ekonomice. 

'1) D .... ieci wiejskie, po skończonych 'l la
tach wieku, ł>b9wiązane R~ chodzić do hlzkółki od 
dOla 1 lJ!itopada aż do 15 kwietnia. ltida mała. 
powinna dostrzegać, aby ten obowiązek był wy"· 
pełniany. a nieposłuszni rodzice za każdy mie
siąc nchybiony od ich d:d.eci zapłacą pewne 
grzywny .na szkólk~. 

zda.uie, że w myśl art. 662 ust. szkol. przed- nież korzystaj~ z tychże samych praw co i TJwa
mioty te wyklJ.\.Iane być mogą przez lektora rzystwa miejskie; polecam naczelnikom powiato

, w języku polskim; W Ijpisie jednak lektorów, wym podwladnej mnie gnbernii, wyjaśnić . zarzą
l wymienionych wart. 667, specyalnego lektora. dom gminnym dla uś"iad.omienia, kierowania się ! języka pol~kiego niema,v rograJD wydziału bisto- i wypdaienia, że osobv, które nabyły grunta 

I 
ryczno -flologicznego o betmnj e, jako przedmiot, przy pl mocy baoku włościań'ikiego, mają prawo 
wykładany obowiązkowo, f.lologię słJwiańską, brać udział w zgromadzeniacb gminnych na rów

I t. j. języki: polski, czeski, serbski i inne oraz I ni z innymi . ~ hŚ '3icieJami g:·untów. Łącznie z 
Ibiston ę Ilteratur j~zyków tych I tem polecam pilnie przestrzegać, aby wspomuia-

I Utworzenie katedry tej w 1871 r. miało na , ne osoby we wt ś 'iwym czasio wpisywane były 
. celu zapewni ć ob~zerny wykład literatury pol- I prze~ zarządy gminne na b8t~ mai8cych prawo 

skie. ; . żeby jedn,: k nie dać powodu do przy- uezelltuiczyć w zebra.niach gminnych". 
pU6ZC l. allia, ze rząd zmienił z:lpatrywanitl na I O .i Mnik powyż~zy naczelnicy powiatów ro
kwelltyę szkolnicttfa w guberniach Królestwa zesłali do' wszystkich wójtów ~miD guhernii piotr
Polskiego, przedmiotu ptowyższego nie wprowa- knwskiej,. w eelu zastosow8nh si ę ściśle do wska-

I 
dzono jako samt:ldzielną katedrę, lecz włą IZOlJO , 7ówek zawartych w okólniku. 
jako część składowl\ fdologii słow i ańdkiej; j~zy- I __ : __ 

I 
kiem zaś ' wyk18d-owym dl/$ przedmlUtu tegIJ, jak 'j 
i ola wszystkich obowią~ko~y()b, był język ro-
syjski. _ I I Uniwersytet warszawski jest jedynym ogól· 

o MAROKKO. 

Treść dokładna .noty niemieckiej, którą ks. 
Radolia wręczył Rouvierowi, nie jest je ł~cze wia
domB, wS1.elkie wszakże obiegąją ~ e o niej wie
ści stwierdzają, że tn,ymana je8t w tonie Pilje
dna Vi ct.y m, zawiera ogólne przedstawienie k we. 

nym wyższym zakład i:m naukowym w kraju za
mieszkałym przez 7-mili('n,)wą gęstą ludność 'p')l- ! 
ską; program jego nat:.mlast nie zadawalnia na- • 
turalueJ dążności puJ."!,ków zaznajomienia się I 
z swoim Językiem l hteraturą ojczystą, która 
doszła do wysokiego 8top~ia rozwoju. Nauce 
zaś języka polskiego IJo poJs ::tn nie nadano na
leżytego znoczenia; ustawa powierza go nie pro
t(;sorowi, lec~ lektorowi, który jllko st J 1ący poza 
etatem, nie może mieć stanowiska, odpuwiada
jącego 'Znaczeniu. Literatura polska nie stano· 
wiła ró wOJeż oddzieln~go przedmiotu, lec~ obję-
ta jest ogólną l.teraturą słowiańską. . 

styi marokań.skiej i usprawiedliwienie stanowi
ska niemieckiego, które w zasadzie mało si~ 
różni od (.:ancullkiego. Wyraża. też nota. życze-

, Dle dojścia do możliwie szybkleg) porozumienia 
i wykazuje, że najlepszą drogą dojścia do cela 
jest .konfere ncya, . przy której oostawać polityka 
niemiecka musi. -

ł 

(D. c. n.) 
------

Spra,vy W lościańskie. 

P. gubernator- piotr,k~wski roze8~ał dó na
czelników puwiatowych, okólnik ' treś::i nasl~!lti-
jącej: . , , 

Doszło do mojej wiadomości, że wlościanie 
gnbernii piotrkowskiej, którzy n:łbyli gru!lta przy 
udziale banku włościań3kiego, nieki(dy ucbylają 
si~ od ndziald w zgromadziniach gminnycb. -

. W obec tego, przyi~wazy {Xld uwagę. po 
pierwsze, że na zasadzie § 4 Najwyi3zcg'J U!!:a
zu z dnia 4 marca lh64 r. o organizacyi gmin 
wiejskich, do t0warz)'s tw gminnych należą-- W8Z)' · 

f Cy bez wyjątku wlaśc;ciele ziemscy g-min; po 
drugiej że zgodnie z § 13 ;1rzytoczocego Uk8~UJ 
zgromadzenia gminne , tworzą się ze wszystk iCh 
pełnoletnich właścic i eli domów w gminach, ' bę
dących posiaiaczami w obr~bie gminy i na pra· 
wach osobigtej własnc:śd, nie mniej 3-t h mórg 
gruntu; po trzecie,' że w myśl run~tu 15 ·go prze
pisów o tQwarzy ~twacb włościai'Jkich, du!ąc~o
nych do § 45 U'I ;aIVY B.mkn włuściflń~Kłego 
(wydane 181:15 T.), Stowarzyszenia włościan, któ
re nabyły grunta' przy' współudziale ba.ultn, ;rów-

Ks. Radolin, wręczywszy notę R }uver.owi; 
dodał do niej komentarz ustny, usuwający wszel
kie wątpliwóści co do pokojowych zamiaró" 
Niemiec. Ambasador niemiecki głównie u!lilowal 
przekonać f. ancu:3kiego ministra spraw .zagrani
cznych, że Niemcy nie ... JIlo~~ 'przeprowadza o oso
bnego poro,znmienia z F:ancyą, nie sprzeniewie .. 
rzając lIię swej zasadZie, iż nie dążą do pozy': 

. skanla przyw ! ~.ljów dla jakiegoś mOr.larBtwa, aui 
f też nawet illa IIlebie. . 
t - •.• ;' 

N!l - konrerencyi przestrzegane będą ogólne 
intetesy wszystkich i szczególne Francyi,które 
N iemcy Ilznajll, a inne mocarstwa, uczestniczące 

. w konferen0yi, również uznania swego nie od
mówią· 

Fakt, żo rząd niemiecki z przesłaniem od
powiedzi nie zwlekar, wywarł w Paryżu bardzo 
dobre wrażenie, położyło to bowiem koniec na
prężonej sytuacyi i a 1!'łI nturniczym pogłoskom i 
przyczyniło się znacznie do uspokojnnia wzbu. 
rzonych umysłów.--

W Berlinie, w kolach dyplomatycznych pa
nuje przekonan.ie, ż~ sprawa marokańska przy
brał~ w ostatmch dOlach obrót pomyślny, oświad
czeme R Jt,v ;era, że Francya kUl f . rency~ przyj
m,uje, sp?dzie ;\'ane. jest. w ciągu dni kilku. Rząd 
D1em!eCkI zachOWUje mllczeDle co do treści noty, 
twierdląc; że ws,elkie wyjaśuienia w tym kie-

I " 8) W l?cie w,szystkie dzieci wiej8k~e, l z ?bojętn{'ś~ią na. jej pom!ślność Jub nieszc;ę-
w sWI~tO lub lOny dZJ(;b u~atrzony, raz w mle:: 1 'ŚCIa . . Clęza "y krajowe, dŹWIgane do tego czaaQ 
siąc mają się zgro~a .h;ć do szkółKi i tam 8061e przez mniejszą liczbę obywateli staną się nie
przypominl!ć w krótkOŚci nauki zimow~. ró"nie żn()~njejszemi, bo najliczniejsza klasa o-

9) FnndQSZ'e na te szk~łki skladaćsię ma- I żywiona przemyHlem, pobudzona własnym i~te
ją z nalych zsypków zbo~a, któ~eby wyst:lr.cz~. res~m .do zbierania b?ga~tw, będzie w stanie po
ły na utrzymanie nanczyclela, l na wy-uJtęCle I nOtślĆ Je wr~z z drugIemI, 
domu osobnego. ' I Każda wojna a szczególnie d~isiejsza, po-

lO) Życ?yćby należało, aby rząd kosztem winna (świecić wszystkich dziedziców dóbr, ile 
publIcznym kazał d , ultować małe ' i j ,:śaie tłó- oni traCił prz~ niniejJzymstanie rzeczy; wysta- " 
maczące się pi~mo, z~ierzające do pOl'rąwienia wienisa,m-i jedni na straty i nieszczęścia tej pU-,' 
ekonomiki -gospodarskitj, donoszące o niektór"y$lA I blicznej plagi, pon08z~ ją nadto jeszoze i w swych ' 
odkryciaćh użytecznych o ipo~oba~h utrzymania poddanych, którym wszelkie szkodynadgradzaó 
zdrowia ludzi i zwierząt, o głównie.iszych orzą' muszą. N areszcie za ulepszonym bytem ludu 
dzeniach krajowych i t. d. N ~ I!łuchanie takich wiejskieg(l, powiększy się ladność, rękodzieła i 
pism w terminach oznaczonych, w święta przed h!lndel, na CZBm teraz narody zakładają cale 
nabożeństwem, próoz sołtysów z sZfścin g08pvda- ź:ódlo bogaet 'Va kraju. . 
rzów i jednym parobkiem, sth Jdzićby się puwin- Nie jest to wprawdzie wszystko, co by na 
ni do szkółki pant.aluej. zachęcenie polaków . do ,. nwolaienia lodu z pod-

Te są główuiejgze spo.;oby, które zda!ą się d ,lństwa powied1.ieć można, ale znając ducha, 
być najprzyzwoitsze do polepszenia stann nasze- który ich' powszechnie ożywia, wiedząc, jak szla
gu ludu wlejskieg(l, do poprawy jeg) obycza· cbetnia myślą w tej mierze, o:e chcQ ' się dalej 
jów, i do uozynienia g ') uiyteczn1ejilzym tak dla rozs.zerzać z memi uwagami. Zyczę im tylko, 
hajD, jak~ tei d!a .wtaści(lIeli dóbr zi~m8kicb . . I aby d<!<!ze~~w8zy s~€2: ja~ naj.rychlej owocu swej 

JJoswladczeOle J przykłady uwolnlonyeh jU~ wspatiJdosCl" karmIh SIę nIm z taką pociecb'ł. 
dawniej osad zaręczają na~ najlepsze nadziej~, I jakiej dotąd jeszcze nie . pokosztowali w tym 
i niemasz pewnie pelua, który by, . sobie nie ży- względzie', -T·~m kończy ' W. t)!Jl'owiecki swój 
"zyt widzieć je jllk najrychlej zis~czone, Nie , projekt uwłaszczenia w~()śeian. 
minie zapewne jedno pokolenie, a ojczyzna po- I . 
zyska tym sposobem miliony użyteczuych i przy-I 
wiązanych synów, którzy, żyj~c dot'łd w gnu- ----
śności, nędzy i otrętwienio zupcłnem, patrzyli I 

I. D. 
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runku 8pneciwiałyby się zwyczajom dYPlomaty-, 
cznym. Ze strony wiarogodnej oświadczono tyl
ko, że Niemcy trzymają si~ swego stanowiska 
~asadn iczego, iż nie mogą porozumi{ ć się u prze
dnio z Francyą co do programu konferencyi, 
gdyż nie Niemcy, tylko 8ul:an marokański ją 
zwołuje i on winien o jej programie s1&nowić. 
Wszelako w tych samych kolach dyrlomatycz
llych przypuszczają, że ks. R'łdolin w rozmowie 
:r. p. R'lUVierem, poczynił ustne wzmianki O za
miarach Niemców co do programu koderencyi. 

dzie do Niemiec, gdzie uwaiają g) błędnie za. 
najwy bitniejszą osohistość parlamentu francus· 
kiego. Podróż berlińska Jouresa jest l:e~przy
kładnym beztaktem. 

- W "Zbiorze praw' ogłoszono 'Najwyżej 
zatwierdzone dnia 19 czerwca postanowienie ko
mitetu ministrów o porządku wykonania punktu 
7 U kazu z d. 25 grudnia 1904 r. co do Króle· 
stwa Polskiego, przyczem,' punkty 3, 4, 7, 19, 
13, 14, 15 tego postanowienia opuszczono: 

JaUres w tHumaoite" wywodzi, że dla Eran
cyi nie byłoby nic ubliżającego w tem. gdyby 
potwierdz: ć si«2 miala ,wiadomość,że koos; vdt 
wintlzowaf cesarzowi Wilhelmowi osiągnięcia kon';' 
Lrencyi. Francya również może liobie powin, 
szować, że uniknęła wojoy, a także Anglia i ca
ła Europa, której dyplomacya wyciągnie t~ ko
rzyść z zajścia całego, ~ż otwarte wypowiedzenie 
się posh,da ~iększą don io8łość,niż najwymy. · 
ślniejaze intrJgi. W cR'łdicalu:. depo Maujan 
pisze, że Francya nie u8tanowiprotektoratu w 
Marokko, lecz potrafi obronić swoją granic~ al
gieuką i popierać swój handel. W ten sposób 
Francya oddala przysług~ sprawie pokoju l dy· 
plomacyi, nie poświęcając nic ze swojej godno
ś.ci ' narodowej. 

Z 9STATNIEJ POCZTY, 
-s-

- <N\lwoje wremia" pisze, te ostatecuegu 
czyI ania projektu rady narodowej na posiedze
niu rady miniIitrów w dniu 30 czerwca nie n 
kończono. Następne posiedzenie miało si~ odbyć 
d. 3 go lipca. Wedłog pogłosek, projekt uległ 
znacznym zmianom. 

- Były namiestnik Dalekiego , ~j~bo4'u) 
Aleksiejew, pracuje usilnie nad nłoŻEtqiemme· 
morysiu, dotyczącego zarządu spra"'!I.~i namie· 
stnictwa na Dalekim W 8chodzie. ' 

- Jesienią w ministerynm spr~w wewnętrz
nych zbierze się komisya z, tid~~ałem przedsta· 
wicieli ministeryum skarbu i sprawiedliwoś:li 
w sprawie koniecLnych refurm w zar,ząd:t;e woj· . 
skowo ludowym ba Kattkazie i w A7;yi Środko· 
wej. . 

- Prof"sorowie wyższych zakła1ów szkol· 
nych już .pracuj~ nad nmQtywowaniem przyczyń, 
dla klórych niepod0bj( ń-itwem jest przyst.ąpić do 
wykł~d )w, i o konieczności Ii'rodków, przy kt{)
rych zastosowaniu stałuby si~ możebne przywr.ó
cić normalny bieg lekcyi. OJjaśnienia te b~d~ 
dokumentem społecznym dla uczących się i ro
dziców, " wniesione będą do rady narodowej dla 
rOIl\'taieuia. _',' 

- W sprawie Gorkiego będą zbadani 
w charakterze świadk(lw członkowie deputłicyi, 
którzy w dniu 27 -ym stycznia jeździli, do Wit
tego. 

- <Nasza Zyzń' pisze: Z powodu postano
wienia .przedstawicieli miast, aby zjednoczyć s i ę 
z ogólno-ziemską organiza rJyą w kwestyach og{)!oo ·, 

. państwowego zna.czenia, mówią, że zjednoczenie 
tak zracznych jednostek politycznvch daje pewność, 
społecznej sJy w terahiej8zej ci«2żkiej chwili, a 
w przededniu odnówienla R'lsyi. Siły~ te ólta'żą ' 
si«2 oporue wobec reakcyi ku zupełnemu nieła
dowi i potrafią doprowadzić do koń<la zaczęte 
dzieło. 

- Z poworu 1.winięcia ·finlandzkiego okrę
guwojennego, <Nasza Zyzń' pisze, Ze rdor:ma 
ta jest w Qajwyższym. stopn1:u nie na mieJ,cll i 
sprzeczna z życzeniami i oczekiwaniami · spółe· 
czeństwa. M~że ona tylko powi~kszyć trwożliwe 
obawy o przyszłość. 

, . . ----

Telegramy 
Petersburskiej AgenCJi 'Telegraficznej. 

-s-
Petersburg. 3 li pc~. (Komunikat urzędowy). 

Najwyższy UKaZ imienny do senatn rządzącego. 
Wśród trosk Monarszych, zwi~k8zonych ze

sianem doświadczeniem r01grywającej się wojny, 
podobało się Opatrzności pocieszyć Nas narodzi· 
nami , Syna, Następcy TroDu N as.~ego. ' Ucieszeni 
tem radosołlm wydarzeniem, wpoiliśmy w Si.ebie 
gł«2bokie przekonanie obowiązku tro8zczenia si~ 
() przfjęcie pod opiekę i wychowanie dzieci 

' wiernych poddanych Naszych, którzy krwią 
przypłacili na dd~k..ich." kresach . swoje · ogniste ~ 
przywiązanie do ojczyzny. W spełnieniu woli . 
Na8zflj przez zorgani~owaną prz;ez N as pod prze- ' 
wodDi'ctwem 8ekretarza stanu S'Jlskicgo osobn!} 
narar ę- wypracowane zoatały przepisy o zabez
pieczeniu losu trch srerot, przyczem zaprojekto
wane zostało wyższe kierownictwo nad tą 8pra
~ą powierz)ć o~OJnemu komitetowi. Pr.opozycye 
te zyskały bprobatę rady państwa, a uznawszy 
z:a poiyteczne zatwierdzić je, wraz z tern zapra
gn~l śmy podJętą sprawę związać z imieniem 
najukochań\izego Syna Na8zego. J c- steśmy mocno 
przekonani, że główny komitet, przepdniony 
uClbuciem miłości i współczucia, nie pożał:lje sił 
II-wl;).;ch dla szczerej tro~kli wości o I'J8Y sierot 
i post.ara 8i~~;a~tąp.ić im utraconego ojc~ rodzi
ny. M Jdląc si~ do Najwyższego :(:a powierzone 
pieczy komitetu młode pokolenie, aby wzma
cniało lię ciałem i du! h em, rozkazujemy komi
tetowi opieki nad dziećmi osób, które zginęły 
na wojnie z Japooił}, przyjąć nazwę Aleksieje,w
skiegó. 

Na oryginale po ipisano 
~MIKOŁAJ. 

- O 6łoszenie projektu ministra B 'lłygina 
odłożono na dwa tygodnie, a <Nowo~t-. pi8z, 
1.e źródła wiarogodnegCI, że rada miny{rów zde-" 
cydowala udział w prawie wyborc~m do .rady ' 
narodowej osób, które ulegały karieadministrs-
cyjoej . / Dnia 16-go czerwca. 

c - Mini8terynm cświaty nie zamieua otwie- Petersbtlrg, 3 lipca. Członek rady państwa 
rać WyŻ8zyC!J zakładów naukow1~h z począt- ;· f:lemeoow ~oytał prezfsem głównego komitetu Ale
kiem nowego roku szkolnego. ~., . ksiejewskiego. Gubernator ufin~ki Sokołowski 

- Komisya mosk. co do ref.Jrm] t's~ą",y uwolniony , I ,d służby i mianowany do rozpol'zą-
orządu miejdkiego nkońazyla 8W6, prac-e 're- dzenia mini!lteryum wojoy. ·· , 

~olu)yą o konieczuoś'\i ud'zielania praW wybor. Petersburg, 3 lipca. Ogłoszona została po
(lzych w8zystkim obyW'Jtelom, mieszkającym między R Isyą a Danią konwencya o obowią~Ko
w mieście od roku, chociażby nie po.siadającym wym sl\dzie polubownym. 
cenzusu majątkowego. Petersburg, 3 !:t:Cii.. v;5tOIl'OUO o uwolnieniu 

_ Druk i ogłoszenie projektu ministra Bn. duchowień~h,akałmuckiego w okręgu dońskim 
łygina odłożono na dwa tygodnie, gdyż projekt od odbywBDin. powinności wojskowej. 
uległ zasadniczym zmianom. Kiszyniów, 3 lipca. PlIstanowienie obowią-

_ Po godż. 12 e: w nocy iZJa deputowa- zujące gubernatora poleca w ni<:dziele i świ«2ta 
. ' 3 l zamykać handle o godz. 11 przed południem, z 

nych 341 gł(}~am'i przecIw 2 3 uchwa iła ustawę wyjątkiem sklepów z towarami kolonialnemi i z 
o 1'OZdziale Kościoła cd państwa. Wielu depu· 

żywnnŚci~. , c 

towanyeb, opauezajac i ~ wznoRil.<ł okrzyki: Wielkie Luki, a lipca. Mobilizacya ukoń. 
«Niech iyje repubłik~! Pno ... z klechamI· CZOD,I!. Pocz,d"k nie był naruszony. . 

- tE h1 de Paris:. uderza -gwałto,:wnię na Atkaisk, 3 lipca. Ruch włościański ma do-
Jaure a ZaL jego p04fÓ! do BJrlina. J.aures nie tychczas charakter pokojowy. Powodem ruchu 
niywa odda.wna żadllej powagi · 'Y,e, Francyi., j.est zapewne nieurodzaj i brak pa8zy. Jarmark' 
Udtawiczne jego paplauiny m~c1.1). Nikt , na Je- nia udał się. Bydło sprzedawane jest za bezcen.' 
go słowa d1-isiaj nie ,wata, tl1\:1I w Nięf».Czech Rom,DY, 3 lipca. Wczoraj dwó~h żydów roz
}lrzywiązają do głosu Jego wagę • . Dlatego je- dawało rezerwistom proklamacye pod . pozorem 

telegrBmó'w agencyjnych. Rezerwiści prze~zytlł
wszy prvH:J.macy~, wydah agitat"rów w ręce " 
policyi. 

. Krzemiennuk" 3' lipca. P: Z;) wrócono prawi
dłowy rneh tra,m wajowy. 

Symfer~Itol 3: lipca-o Petycya gubernialoeg(),' 
ziemstwa o jakoajp'ręG/ize zwołanie przedstawi
cielstwa narodowego, oraz starli nia ziemstwa i 
miasta o nsuni~(lie stanu ochrony wzmocliionej 
przedsta wiono ministerynm spra w wewD~trznych. 
Pozostałe postanowienia zebrania z d. 20"czerw- ' 
ca uzyskały zatwierdzenie. 

Petersburg. 3, lipca. Najpodaahzy telegram 
generała LiniewicZll z dnia l ' ]j"ca donosi, że 
japończycy w dniu 2'9' czerwca, w okolicy Cbaj , 

·lunczenu spotkali opór przedD1ch straży r08yj
skich i pOllterunk&w ochronnycb. Ku w.ieczorowi 
japończycy odes-di na dawne miejsca. ' 

Sytiazat 3 lipca. Krążą pogłoski; że -· oa
przeci w naszego lewego skrzydła skoncen,trowa:
no wielkie 8iły japońskie, które, zdaje się, c~
kają n~ wzmocnienie armii (?), głównie w Ufąn- , 
tou, w ' części w E!ubdaschendzy j Tuncbusian. 
Zapasy intendentnry w wielkiel ilości zwożą d()" 
UfanJou. Chińczycy mówią, że na' wschód Qd. 
Tuncbuansianu i nad rzeką Halche niema japJń-
czyków. . , 

, Sytiara, 3 lipca. W d. 29 czerwca oddzia
ły wywiadowcze 8tarały 8i«2 przerwać linie ,stra
ży ochr~nnych rosyjskich. W miejscll zajmowa
nem przez cer. trum rosyjskiego skrzydła le~eg()' 
jeden' z (;d :lziałów ns.p,}tkał och1)tników konhych 
i szybko si~ cofnął, pozostawiwszy 10 zabitycb., 
Na lewem ' skrzydle oddziały dzialały energicz
niej i najwidoc -,niej skład'aly się ~ trzech, r()
dzajów broni, w sile -batalionu pi,ec~oty, 8Z~ a .. 
droDu jazdy i blteryi artyleryj. Japończycy na
cierali na linie · B"jnih.e ' Uilzuhen'Cy z - poe7~tka 
z p.ewnem powodzeniem . S ;r&że rosyjskie saellę- ' 
ły cnfać się, l~cz l1f1.deszły posiłki _ i japońc~ycy\ 
cofnęli ',8ię.. ~~i,g.!ni. Z'~bitych r~gyanie ' nie· mieli .. 

Szanghaj' '3 l:pca. Japończycy nacieraja ua: , 
Władywostok. Nieunikniona jest ' bitwa · nad Tiu~ 
meniem. " 

Konstantf;llop!>l, 3 lipca. Skutkiem przed- , 
stawień, poczynionych pueJ W. Port«2 rządowi ; 
serbskiemu, tenże oś wiadll~ył, te przędsięwt źmie : 
jeszcze ostrzejsze środki, zapobiegająee 'przecho· 
dzeniu serbskich oddziałów zbrojnych przez gra-
nicę· . 

iden, 3 lipca. · Przybył tutaj (Rion:. z 618: 
lucż'lli, ocalonymi z załogi parowca fiancuskie- · 
go, który rozbił się w pobliżu Gaardafui. 

Paryż, 3 lipca. «Petit Parisien:. dono:ii, że : 
warunki porozumienia si~ fl'llncu,'1ko niemi.eakie· 
go są na8tępujące: nietykalność terytoryum ma
rokańskiego i władzy sułtańskiej .. uznam e umów. , 
zawartych przez sułtana z innemi pańiltwami, 
uznanie . odrębnych praw FraQcyi , w M-aToku,. 
Q7',asadnion1ch przez sąsiedztwo Algieru. Zgoda 
Niemieo jelit 'Zapewniona. " , 

Londyu, 3 lipca. W izbiegmiu BrJWertoIl. 
pytal, czy uie nale:iałoby poczynić nądowi ro
syjskiemu przyjaznego przeds~awienia o zniesie- , 
nie punktu traktatu, który zagraniczllych okrę
tów wojennych nie dopuszcza na' morze O~arne •. 
Zniesienie togI) punktu byłoby potrzebne ze' 
w~ględa na potrzeb«2 othrony poddanych an~iel
SklCh na wybrzeżu morza Czarnfg,). Lord Pere", 
odpowiedział, fe zcaaiem ną<iu angielskiego" 
stan rz(czy w 01e8ie nie daje dostatecznej za-
8~dy do PCilpozY('yi zniesienia owego punktu" 
n~ema b·)wiem dowodów, by rząd rosyjski nie 
p08ia,uał dostatecznych ś·rodków ochrony pod da
nych angielskich na równi z', całą llldoo&cią j 
niewiadomo, w jaki sposóh pfl.j' hycie . angiei
skich okrętów wojennych mogloby polepszY6 
staD rzeczy. 

Pekin, 3 lipca. <Times, piszt: Spnw9 ża,
płacenia kontrybucyi przez Chiny zOJtała ro~
strzygnięta decydująco. Wszystkie mocarstwa. 
podpisały notę, przyprm:nająca propozycye. sfor
mnłGwane przez Cbiny w 190.1 roko, 13 paŹJ
dziernika, Długi· w umowie tej określono w wa-
lucie złotej, a nie f1rebrnej. ' 

" ~a~zyngton, 3 lipca. Peln,omoenib~i ja
pon8~Iml do zawarcia. pokoju będą: mini8ter 
spraw. zewnęt~znyrh Komura i tutejszy .poseł ja-
pońsIn Takahlra. ~ 

W~SZJDgt,OD, 3 lipca . . Pl'a1ydent Roos< valt 
PQzwohł opublikować następujący komunikat: 
Rządy Rnsyi i Japonii zawiadomIł,. prez}denta.. 
Stanów Zjednoczony'b, że m;anowani przez nie: 
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: 'pełnOńHlcnicy do zQwavcia ;pokoi'u -zbioo-ą się nqe-j' dLilił wojsk japońskich, maszerujących od Kek
bawun po d. 1 8zy sierpnia. Pdnomocniey .obu ' 8zeno, zaj~ł SU8zen, rozdzieliwszy s ,lę na 2 CZtt

.iltron b~d~ mieli prawo układania si-ę o pokój ;' ści. Jedna 'I. nich na drodze Lingutu, zaj(;ła 
l zawarcia traktatu, podlegającego raty(ikcJi obu Far~D, druga zajęła UpOtOD, na drodze nadmor
r~ądów_ skiej. S~wiadomości o przewozie wojsk z. S~· 

Szan. Fan wspomina w swoim liście, nie o.debraliśmy. 
Autorowi listu "od czytelników". Listów 

nie podpisanych imieniem i nazwiskiem nie uwzględnia
my,- o czem uprzedzaliśmy .• już nieraz czytelników na
szych. Redakcya musi wiedziec, z klm ma do czynienia. 

II 'ostatniej ,eh.wiłii. 
' pinto do U.eroszeąu. . . s p O S T R I E Ż E N I A M E T E O R O L O G I " I N E. .. ,Tokio, 4 lipca. Jest nadzieja, ie admirał I 

Pe!ersburg, 4 lipca .(urzędowIl4e~. pe·ters- R •. h~twienski wyzdrowieje w końcu lipca. 
bnr8~y l , t;nosklewscy m:lrszałkowie .-szlachty ur. Tokio, 4 lip<:a, H ald, Komora 1.,e sztabem I 

"Gudowicz ' i ksiąię Trubeckij ·mieli . sze,ęście wyjeżdża do Was~yngtonu '11 lipca. W czasie 
przedstawić się Jego Ces2,r'lkiej Mcśd Najj8Śuiej' jego n' bec 0H' b 'ą it' mlllistra spraw za. t 

·szemn Pf!.nn w Peter:hofie i wręczyć prośhę zre- gr8nic~:~~h · npeł~;~o b~~~i: ~inister prez) d~nt_ - , 
' dagowaoą wspólnie w Petersburgu przez 26-iu l Tokio, 4 lipca. "Daily Telegraph" donosi: 
gnbernialnych marszałków szlachty. Zgodnie z ostatuiemi depeszami generał Mislczen- I 

, Mar<lLalktwie podtrzymują oa' ;vi~dczenie człon- ko stoi w Dankotau, a czołowe iego pl1l.ycye 
ków' ziem"kicb, c(;którzy wyrazili Jego Cesarskiej z ' ajduj~ się w Licheokuakao. Niedawno do 

)Mości iyezeni~~ roz~ją'l.lloia na·łdrodze .POk'11 0 w.ej D;iukutan Vrzybjły posiłki, złoione z 1,200 pje-
cil~ikich warunkowo przeiywanej dl-;vili i wypeł· 2 b l k' h 
nieni-ł. ()b< ietn~~y, daneJ' , w 'dnin 19 v m. człon- <:hoty i , I\teryi art y eryis IC • 

Data. 

3/VII 1 rp. 
a/VII 9 w. 

4/VII 7 t. 

Stacyi . centralnej K. E. Ł. 

~ .. '0 - ,,; .. = . .., . .." .. 
~~t; "'0 o .!d .., ~ 

8 '" . aJ lO 8-.::sc o"; -~ = .~ Uwagi. o~O 8'" ~~ 
., 

:;;~e .. .. aJ ~ 
c:Q .. "" ~~ ~ ~ ~ P- en w 

74t,9 +~74 53 Pc Z 1 
z dnia 3/VII 
Temperatura 

746.2 7 20,4 92 Pc W 1 maX.+285° C. 
Temperatura 

7H·a +18.8 68 Pc 1 min.+193° C. 
Opadu 8.5. --- ...-- --_P .. ____ 

Ojsterbei, 4: lipca.. B:uro Relten donosi: 
k~91 · .ziem$t~ ~rzez ' Najmiłościwdzego M.lllarcbę, W oLv~zeDilJ R)o8velta utrzymują, że toczące się 
o ~D:e8ienill tego ~ur~. ,który dzieli naród od za jego pośredcictwcm rokowania o rozejmie po
jego Monarchy : i oświadcZ-yli, że widzą w.- tern między RJsyą i Japonią zdradzają nadzi{j" po-

Instytut SZC zepienia ospy ochronnej 

Dra Tchórznickiego 
W WARSZA WIE, 594-6 

_jedyny ,8i"odektila zakończenia rozdźwięku, ja.ki wodzenia daleko większe niż kiedykolwiek. Pre-
iijtnieie pomiędzy rząd em a I.udem. ' ~ycent ma nadzieję, fe rozejm będzie zawarty 

, U .vaiają za najlepszy śródek reprezentacYę za doi kilka. 
1l8T0(1uWą, do ~yboru której natychmiast nale-
żałoby przystąp:ć. . -'- Szałandu, " 4 lipća. Japo.ńczycy , pOBtępują 

Dnllilo,"viczo"vslUl 8. Telef"on 528. 

. . Najjll~!liej8zy Pan wei.wie w tym celu ludzi okrutuie z koreańczyksIIli przychylnymi R ,syi. 
\'wybrally~h p.TLe~ naród': któr~1 wyjaśnią naglą- Gut'ernator JeD8~eDO zabity. . 
ce potrzeby R.\8'yi. . , . , Now·York, 4 l i p~a. , DvOOilZą, że w Stanach 

J go Ce!larska Mość ~ajjaśniej!lzy Pan ra- Zjedlloczo.nych opinia publiczna wielce zd~iwioną 
,cz~ ł wziąć pJld uwagę treIić .podania i w dal- jedt poiyczką jap,>ńską, · zaciąganą' · riieomal w_wi· 

Warsza wskie ~ydawnictwo muzyczne 
.. K. Dwo .. zac~ka i R. Etlia .. " 

poleca różne utwory 

'8zej rozmowie 'powiedział: ' gi1ią rozejmu. ALOJZEGO OWORZACZKA 
C ~ęść pożyczki będzie umiesz '~zona w Sta -

.. Że ocze~nje przedstawienia Mu rozpatrzone- nach Zjednoczonycb. 
. go ł'r:tez radę minstrów w fzasie jakuajblii- ____________________ _ 

na fortepian, da śpIew solo z towarzyszeniem fortepianu 
duży wybór pieśni na chór męzki, na Skrzypce z towa~ 
rzyszeniem fortepianu, kwartet smyczko",y (Op. 24 - ;Ni 1). 

Wyszły świeżo z druku: ~Helenówka"-p01kl\. .. · Ło
dzianka" - polka-mazurka, "Faworytka" - polka, "oraz 
walce "Moj!'l Kochanie" I "Moment d'or" (zlota cRwlla). 

'. 8zym proj(kto, który urzeczywistni wska7anie' 
. Jeg" C~RIHilkiej Mcś ~i wyrllŻon·} w rei!krypcie ODPOWIEDZI ĘEDAKCY:I . 

: .2; ... do i a 18 (iH) Jute~o IS05 r. . 
Władywostok, 4 lipcu. N:espodz:ewanie od-

. Ządać we wszystkich księgarniach. 
Panu Fr.sierpiekiemu. Artykulu, o którym Skład glówny u Gebethnera i W olffa , w Warszawie~ 

. - , .. _.;.:;...-.--:..;;.;;.;..~'--..;;;..;=~-=-;;;:., =-"';;;'-::';;'''===-;;;;-';;;;''-';;:''-======-;.;.'=';;:' ::::":=~=::;..;-;;::-:::..::.." ......:::--~=- .======== 

Zakład fotQgraficzny ~~~~~jl~~~1~1~~~~~~~~!~~ 
wszelklEmii przyrzadami i altana- jest do sprzedania' Andrzejowem .. ~iadomośft: L6dzk~.wy~ · .Z 

W W
· I . •• pOZiczalnla kSlązek, ul. sw. Andrzeja 5. 

, IB unlU. I - 860-3-3 ' 
Bliższa Wiadomość \Vid~ewska 69 m. 11 p. L 88'i-3-1 Z- k Willa -7 pokoi z calem 

I a OpaDe urządzeniem do 'Yynaję-

Z d d '. I "F b lr d k" . a cia lub sprzedallIII.. Za· 
arzą rogi ze azneJ ' a ryczno- o z lej kopane, Bystre 1. 6. Makowska. 73255, 

~iniejs~em zawiadamia wysyłających ladunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Karolew dnia 24 czerwca (7 lipca) 1905 r. o godzinie 2 po południu na 
zasadzie §§ 40 , i 84 OgólneJ ustawy Rosyjskich dróg żelaznych będą 
sprzedane z głośn'ej ' licytacyi nie w:ykupione przez odbiorców towary, któ
re przybyty w miesiącu czerwcu ] 905 roku za frachtami: Popielnia 3999 
mąka żytnia 750 pudów, Żurawski; i dnia 27 czerwca (lO lipca) r. b. 
o godzinie 2 po południu: Popielnia 3823 mąka ' żytnia 750 pudów, A. ' 

Profesor Jan Pillarz 
. udziela 

L1kcrJ grr akUH:awlj, 
Średnia 24 ·m. 13. 503-3-3 

Wolodarski. 
U waga . . W fazie gdyby licytacya 'W' dniu wyżej oznaczonym nie doszła do . Drobne ogłoszenlaa 

" . 'slmtky, . to powtórD:a ostateczna sprze'dażo'doędzie się dnia 27 , a 

czerwca ' (10 . lipca) l 30 czerwca (13 lipca) 1905 r. o godz. ·2 ' Człowiek InteligentłlY; inlody, energicz
pO południu. . 892 -3-1 ny, władający kilkoma językami I do

Jest do sprzedania d O m ' 
sklad8j~cy się z 8 iu mieszktlń i 6, }Ilórg . 
ziemi za ~,:WO rubli. Wiadom,osc Za 
ZjZierzem wieś Proboszczewice- u PawIa' 
~ryze, gmina Lućmierz. 869-3-1 

MloQy cz!~wilk, 
niemiec, 

poszukuje mlesllkanla. z calod~iennem 
utrzymaniem przy przyzwoitfj polSkiej 
:roddnle, gdzie n;óglby równlez korzystać 
z pol.sklej konwersacyi. Mieszkanie 1 lub 
'2 pokoje. Oferty z ~arunkami pod 410. 

" . . 8~~-3-1 

BezpieClleństwo i spokój. 
Kociołki - letnie mieszkania 

przy szosie pabianickiej, miejscowość klF 
matyczna, las, kąpiel. wszelkie wygody, 
wszelkie produkty , lub calkow.ite utrzy
manie w miejscu. Stacya p. Wadlew, J, 
Łuszczewski. 885- 3-2 

POkó· . , !li 
, dla I lub 2 kawalerów 

z oddzielnem wejściem, z calodziennem 
utrzymaniem; do wynajęcia zaraz Wia
domość ul. Dzielna 40 m. l. 812-3-3 

i Pensyonat na wsi wStrzelni, . 
, stacya Rogów (3 wiorsty od stacyi) na 

A Z· ELAZOWSKI I NZ::k~~Ó~~k~~:f~~~!c~e~f!~~ ~;:~!~~!~~~ , francuska i opieka zapewnione. Wlad'l-

• • , ,fodś~l s;:~l~ ;O~~)ml~: :~. ~~f:Cz:!a85~.n 
Adwokat Przysięgły, I - -

W spokojnym chrześclańskim domu są 

brze znający się na sprawach sądowych, 
poszukuje zarządu domu h .b .jakiegokol· 
wiek zajęcia w biurze. Łaskawe oferty 
prObi dożyć w Administracyi "Rozwoju" 
dla _"Sądownika". 908- 6-6 

M lody człowiek z ładnym charakterem 
pisma 'poszukuje do przepisywania 

w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyl "Rozwoju" pOD B. R , 
M. 1. ' 172-d~ 

N owe magle 0.0 sprzedania. Wólczańsl{a 
;Ni 162. 945- 6.- 6 

N auczycielkl, freblówki, bony z -dobre-
mi świadectwami' są do umiesz.czenia. 

Biuro Nauczycielskie Rościszewskiej Piotr
kowska 90. 10~2-4.-1 

potrzebna zdolna kucharka do Tuszyna. 
Wiadomość w Administracyi "Rozwo

ju". 1007-3·3 

Potrzebna panna l'6mpletnie zdolna do 
krawiecczyzny na wyjazd. Piotrkow

ska 92 m. 57. 1006-3-3 

Potrzebni robotnicy Wiejscy do kosy i 
kopaCl,e torfu, oraz dozorca stróż do 

sprzedaży z gwarancya lub kaucyą w Rą
bleDl'l pod Łodzią. Wiadomość w "Roz
~~ju". 10033 3 

potnebna prasowaczka na stałe. 'Gra-
'bowa 27, pralnia. 1000-3-2 

pianino nowe, krzyżowe, moderator, 
wyjeżdżając tanio llprze1aIr. Widzew· 

ska 127-18. 1016 -3·2 

Potrzebnepoiręczne zaraz. Piotrkowska 
255--68. ]009--3--2 

Potrzebuję .. stróża do domu. Wiadomość 
ul. Luizy 1i 56. 1017 3-2 

potrzebna prasowaezh zdolna na stale. 
Ulica Grabowa nr. 27 w sklepie. 

,--____ --:-__ -;--:,...,-____ --.e1021-2.1 
pragnę wziąć dziecko na wyeh-;;'.ie. 

Wiadomość w Adm. "ltozwoJu:._ 
. ' 1027--3~1 

'Razur~ starszego Jelczera" dó '-sprzeda-
nia z wyrobioną ręczną rob'otą I prak

ty~a.' w okolicy chrześ?iańskiej i żydow
skit J, z 4-ma fabrykami Da kartki. Lokal 
tani. Wiadomość Piotrkowska 69 m. 17. 

981--3-2 
$zkoiaTbomasa, ul. Andrzeja 1-C-Lek-

cye wakacyjne i lekcye dla dorosłych 
rozpoczna, się 3 lipca. 970-7-6 
Sklep- do-sprzedilllia zaraz, z powodu 
, wyjazdu. Ul. Staro·Zarzewska nr. 13. 

, ________ ,---,-_1012-2-2 
Z agi~ąl paszport bezterminowy-i -bilet 

WOjskowy Uli. imię StanisŁawa Lewan
dowskiego, wydany z gminy Balków. 

. 1001-3-3 
Z powodu zmiany interesu jest do od

stąpienia fUla dobrze prosperująca. 
Wiadomość Przejazd nr. 46. 100'2-2' 3 
zagłDąl·paszport n\ imię Fra'lciszkaMi. 

~olaja .C'.echanowskiego, wydany z 
gminy Rąblen, guberni! piotrkowskiej. 

1005-3-3 
Z~ginęla kSi!\źeczka legitymacyjna na 

Imię Antomego Adamskiego, wydany 
z magistratu m. Łodzi. 972-3- 3 

Zaginą~ kwit od karty pobytu i kontra
marka na Imię. Maryanny, Banaszczyk, 

wydana z fabryki I. K. Poznańskiego. 
, 1015-3. 2 

Z aginęła karta fahryczna od paszportu 
na imię Franciszka TOJllcźaka, wydana 

z fabryki 1. K. Poznańskiego. 1023-1 
Z aginął paszport na imię Michaliny 

Klodeckiej, wydany z gminy Niemy
słó.!. ]025-3-1 
Zagina,ł paszport na imię Jó;:fa Slclń

sklego, wydany z pow. goslawsklego. 
1026-3-1 przeniósł kancelaryę. do wynajęCia 

na ul. Ś!!Andrzeja Kg 5. I t ~ i ~~~KOj~ Z ~ucnnią, Potrzebna zaraz panna, obznajmiona Z powodu wyjazd d d i bl 
z prowadzenrem pralni. Widzewska 39. : Ul. Tramwajow: nr~ ~P~~:Ó:~~k~:e. e. 

891-201 Widzewska 127. Hil-3-3 

______________________ 1_10_1~6~2 1024-1 

Poszukuje się w dobrym punkcie. wyro
blcnego sklepu kolonialnego. Wiado

m-ość w Admlnlstr. "Rozwoju". 1013-3 2 

Zaglnęla karta pObytll na imię H"lma 
Dawida Aronowicza, wydana z Rado-

goszcza. 989 -3-3 
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Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 

W Inow łodzu ~;: ~;:;l~~j!~ . Lelnie mieszkania . Maurycy Cohn 
umeblowane. II. d . k t P . l ...... CENY ZN iŻONE. &1 .L~ wc ,a rzyslęg y 

JUIIIIIP' ... przeprowadzit się, na 

Zaohodnia Nil II 
(obok lombardu akcyjnego). 

Wiadomość: Zielona 11, u wlaścjciela. 837 16-7, ul J Dzielną .M' 28. 877-102 

Dla panów od 8- 11 r. I od 6-8, dla 
daEl od g. 6-6. C-213 

W niedziele I święta od 9-12 i od 3-0. 

Dr. L Krukowski 
Choroby wewnętrzne idziecięo., 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 

---------------------------------------------------
~~~**~~~~~*~~**~~***~~ 

t I&ucyanD,&n~ 2iura · . . I 
i od 4-51/~ po pol. * 

1.6di, ulioa PIOTRKOWSKA;M 88. * lilio natychmiast do umieszczenia: nauozycieli, nauczycielki, fre- ;s: 
212-0-94 ~ blówki, i bony różnej narodowości. Dliał rekomendaoyjny poleoa: ~ 

DR J GRABOWSKI' ~ buchalte~ów, kasyerów, kasyerki, ekspedy~ntów,. ma~az~nierów, ~ _ I ..lK agronomow, osoby do towarzystwa, gospodyllle, kroJczyme 1 wszel- :.r. 
- , ' I , ~~ 'kiego rodzaju służbę domową., tylko z dobremi świadectwami -.., • I ~ rekomenduje. 686-r-1ói iC 

Choroby: gardła, nosa i uszów. I ~~*****~~~~~~~~1C 
Przyjmuje codziennie 8-9 r. i 4-61/~ w. 

Ul •• a_rot J6 1~9~;-~·1 Jest do 'wynajęcia kaid ego c.asu 

Dr. H. Sonn~n~cr[ letnie mieszkanie 
choroby skórne, dróg DlO

czo""Ych i -vveneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 

od 11-1 i 4, - 8. 24,6-r-4,7 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 81/2-11l/~ r., 6-8 wlecz., panie 6-6 

popołudniu. ' , 
W nleulele I święta 9 r. do 1 pop. -

Cegielnian. 23. 1608-d-133 

OKULISTA 

·Dr. Garliński 
przez letnie miesiące prz~wać będzie 
tylko w godzinachl'annycb, t. j. od 9-ej 
do ] -ej po południu, 

Ul. Piotrkowska Ni 93. 864'5'3 

KOBIETA-LEKARZ 

wyjechała. 1096r143 

Do nabyola w księgarni R. Szatl>'lego I we 
wlIsyetklch księgaulIach popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i RzerzQczka 

Prz}1Diot i je~o leczenie 
pr.ell D-ra Iz. Abrutina, ordyD~łora I 
odd!llału llhorób wellvrłeznyeh l skórn yob 

'" szpitalu PozDańskioh w Łodlll. 
______ , ____ 7!..9~ 102 

Pokój 
przy rodzinie z oddzieluem wejściem, 
z całodziennem utrzymaniem do wy
najęcia zaraz. Tamże wydaje się 
obiady prywatne na miasto i w do
mu. Skwerowa 22 m. 6. 879.6.2 

w ładnej i zdrowej okolicy, 
oraz domem o 10 pokojach. 
"Rozwoju". 

z pięknym parkiem i ogrodeqt owocowym, 
Bliższej wiadomości udzieli administracya 

637-d 38 

ZAKŁAD LECZNICZY 
D-r6w R. Skibińskiego, A. Toohtermana, J. Wattena l T. laborowsklego 

Łódź, ul. Podleśna .Ni 16. 
Hyd .. opatia. Kąpiele elekt .. yczne (świetlne I wodne), mineralne, 

gazowe. Masaż. -
Gabinet Roentgenowski. 

Dla przychodzllcC!ch od r rano do 8-ej wieczorem. 57 

Dom mieszkalny 
w pobliżu Helenowa, przydatny do zamieszkania przez rodzinę, ze wszel
kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dla woźnicy, remizą dla wozów, 
ogrodem, do wynaj,ęcia od l października lub wt:ześniej. Wiadomość 
u Zenona Anstadta, Srednia 74. ' 658-d-8 -

Od Komit~tn WJ~znkiwania Pra~J. 
Wydział Wyszukiwania Pra~y przy Łódzkiem Chrześciańskiem To

warz. Dobroczynności, aby dać możnośc zarobku ludności łódzkiej, po
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni
ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
sto)arzów, cieśló w, oficyalistów, og~odnikó.w, gajowych, leśników, wszelką 
służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prusi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła-
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Przejazd 16. 621-3 
• ,,,, :' ',V \ .ł1~ -; ""'~. \o, ~) -: - -.' ~ • -

Od Administracyj "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" d!i.jamy .iia.3~e nakiady po znacznie 

zniżonej cenie, mianowicie: 

1) Dlieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- ~l:r!t~~i,'!; 
Do wynajęcia zaraz strowane, tomów dwa, opracowane przez 

Rb. 

l 

kop. 

20 
75 
60 
20 
20 

Dla nIepre
numeratorów 

Rb. kop. 

1 9S 
1 50 

Zakład fotograficzny, ~;~a z~:~:~~uKoneczne90, w oprawie ozdo-

Ski . . k . w broszurze e,p I mlesz ania. 2) A. Stwrcel: Smok, powieść spółczesna., ,2 t,omy 1. 20 
50 
50 
30 

Łódź, Główna .M 58. 881-3 -3 l 3) J6zef Grajnert: Dwie. powieśó spólczesnll. , 
4) W. Czajewski: lIIie.slko, dramat historyczny 

'~ MIESZKANIA 
z 5, 4, l 2 ·p.okojów z kuchniami i \vszel
kieml wygodami, oraz 1 pokój z osobnpm 
wejściem, od 1 lipca do wynajęcia. Ul. 
Olgińaka 12 pomiędzy Dzielna, i Ce
gielniana,. 878-3-3 

6) R. HorowicZQwa: ZYv;uaysAdama lIIiokiewioll 
6) Warsllwa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-

7 

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 
KJl.żd} z prenumeratorów naszych może sobie wybraó jedno lub wię

oej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zaplaci tylko 2 rb. 25 kop. 

,lJ.o3BOJIeHO UeH3YPOIo. rop. JIO,ll;3l>, 21 IIOHII 1905 r. 

Letni~ mieszkania 
do wyn.a.jęcia w miejscowcś:i leSist~j~ 
zdrowej i pię 'mitl poJ:ozonej. Wiadomose 
Andrze,;ÓW st. Dr Z. F. L. Krzyżówka. 
przy Wiśniowej Górze, własncśc ~zrojta. 

860-3-3 

W nrzeszla, środę o,lbylo się ZE
BRANIE wlaś-cideli dumów na Balutach 
i, ŻUb-ardlill, w liczbi-e '400 o&ób. Pod od
powiedzialnością t'yebie właścicieli, po
stanowiono wcb{)dzlĆ w układy i wynaj
mowac mieszkania tylko takim osobom" 
które k",I,tami udowodnić moga,. że po
przedniemu whśeicielowi domu, w któ
rym mieszkali" wyplaciU Iromorne w zu
pełności. , 863-3-2 

. Okazya. , 
Do sprzedan,ial nowt'j konstruk_cyi 2 

bilardy, piramidkowy i francush lo
downia, bufet, kredens, krze
sła, stoły, zdat:le do restauraf'yi. 
ml((~7,arłli lub piwiarni. 

Konstantynowska a stróż wskaże. 875'3'2: 

==== Rysownik, uID.ie,ja,cy do
kładnie ' obmierzac nieruch'lmOSCl do ase
kuracyi i SJorza,tlzac szacunki, pO,tr,zebny 
zarar.. Z1jęcie tymczasem na m Jesląc. 
W~naaroózenie albo procentowe alb) od . 
sztukt Hoboty za midstem. Oferty z adre
sem i wysokością. wynl\/!rod,r-enia do kan
toru "Rozwoju k dla ~T~cbOlka". 87ł 3-3; 

Mleczarnia 
aob.rze pt'osperuiąca jest d() sprzedania. 
przy u1i<n ~pacerowej nr. 34 z powodu. 
zajśe familijnych. 876-3-3-

Kobiety szyjące f~rtuchy 
mogą znaleźć stale i korzystne zajęcie Ił 

ADOLFA HORAK 
Pl'otrkowska ur; ]fi 149. 882-3-2, 

Poszukuje s:ę 
przyzwoitej osoby , 

do dozoru nad dziećmi 
i uzdolnionej kucha rki 

na wyja'ul. Bliższa wiadom.ść ul. Piotr
kowska 81 m, 12. 883-3-~ 

W tłoczni "Rozwoju", Przejazd NI 8. Redaktor Wydawca W. CZ!l'je •• kl. 
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